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rrzeđdpinto i ogioszazia przyjnamją: 
wo LWOWIE bióro aómiciutracji „Gazeiy Nar.” 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Faryżu przyjmujs wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja paza Adama, Lue Clómeat 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednie, (Fzesoustein at Vogler) nr. 10 
kgasse, A. Gypslik, Stedt, stabenbastei 2. 
35. Dukot, I. Riema:gasse 16. Iuxolf Mosse, Seiler- 
stótte mr. 23.. Horr. Geżalek, jen. sjeneja centr. 
eksp. ogłoszeń, ©. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
śaurycy Stern, Wollzeilo %7., w Bemburgu pp. 
łiaasenstein et Vogler. Majovmau at Frenóler w 
Warszawie Hanatorsza 23, W. Rukliński w Krakowie 
OBGŁOSZERT 4 grzyjmują się za opłstą 3 Gut. OŚ 
alina 4 SE Jed ego rami 1 IRA E LEM. , 
w rubryce adesłame 
RO ct. od wiersza. 7 É 
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ała na listopad : 


we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie à 2 złr. — 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Au-tro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenn- 
meraty, by szan. prenumoratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 
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LWW d. 5. listopada 


(Z Francji. — Groźna sytnacja w Sorbji, — Piu- 
sko-moskiewskie stosnnki graniczne. — Bieżące 
sprawy austro-węgierskie.) 


Intryga moskiewska w Serbii pracuje z po- 
dwójną energią od czasu stanowczego zbliżenia 
się króla Milana do austro-niemieckiego przy- 
mierza. Po prostu Moskale dążą do usunięcia 
Milana, a w tym celu podon opozycyjne 
żywioły. Agitacje te doprowadziły do poważne- 
go stanu rzeczy. Oto przy przeprowadzaniu no- 
wej ustawy wojskowej i odbieraniu broni od 
istniejącej dotychczas milicji przyszło w okręgu 
Zajczarskim i innych do zaburzeń, tak, że mu- 
siano ogłosić stan oblężenia. Wczoraj nadszedł 
telegram, “że nadzwyczajna Rada ministrów Z 
powodu groźnego stanu rzeczy w kraju posta- 
nowiła znieść wolność zgromadzeń i prasy, i 
zaprowadzić cenzurę prewencyjną. Oficerowie i 
żołnierze podczas stanu oblężenia będą otrzy- 
mywać żołd podwójny. Uchwała ta równa się 
zamachowi stanu, a dowodzi. jak naprężoną mu- 
si być sytuacja, skoro rząd takich środków mu- 
si się chwytać. Co chwila można oczekiwać z 
Serbii bardzo ważnych wiadomości. 


. 
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Po dyskusji w sprawie tonkińskiej Francja 
zajmuje się obecnie żywo wnioskiem depntowa- 
nego ze skrajnej lewicy, Gatineau, o wydalenie 
książąt Orleańskich i zmuszenie ich, żeby wszy- 
stkie swe dobra sprzedali. Z różnych stron wpły- 
wają na radykałów, aby nie stawiali tego wnio- 
sku, trudno jednak, żeby to się udało, jeżeli bo- 
wiem cofnął by się Gatineau, zrobi to który 
inny. W kołach monarchistów podzielone są 
zdania, czy lepiejby było, żeby hrabia Paryża 
poszedł na wygnanie, czy Żeby pozostał we 
Francji Skrajni rojaliści są za pierwszem, u- 
ważają bowiem, że tylko wygnaniec otwarcie 
rozwinie sztandar monarchiczny, podczas gdy 
bawiąc we Francji, będzie siedział spokojnie, 0- 
bawiając się jakiejkolwiek manifestacji. Wnio- 
sek deputowanego Gatineau jest nie na rękę 
rządowi, jeżeli jednak przyjdzie pod obrady, to 
rząd zdecydowany jest oświadczyć, że nie wi- 
dzi konieczności wydalania książąt Orleańskich 
z kraju, że jednak będzie miał baczne oko na 
ich intrygi. 


* 
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Że sąsiedzi radzi odwiedzają się wzajemnie 
i bez etykietalnych nawet ceremonii — rzecz 
to naturalna zupełnie i świadcząca tylko o 
„normalnem* sąsiedzkiem porozumieniu. Nikogo 
też dziwić nie powinny częste wizyty moskiew- 
skich emisarjnszów w Galicji, lnb przypadkowe 
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Przegląd naukowy. 


(Dzieło Sausanrea. — Aerostat nowego systemu. — 
Nowo odkryte kopalnie szafńiru — Rywalka chi- 
niy, — Bakterje w chiebie.) 


Niezmierna ilość umiejętnych wyników doświad- 
czalnych tego wieku pociąga za sobą coraz wi 


ksze róztzłonk anie dziedzin umiejętności. 


przekroczenia granicy przez drobne oddziały 
żołnierzy z jednej lub drugiej strony. Niedawno 
powtórzyliśmy za moskiewskiemi dziennikami 
całą litanię takich dowodów życzliwości ze strony 
Austrji, dziś znajdujemy w Now. Wrem. odpo- 
wiedni pendant i od pruskiej granicy ; z czego 
by wnosić należało, że i Niemcy w również 
„normalnych“ zostają z Moskwą stosunkach. 
„Miłych tych faktów — twierdzi Nowoje Wre- 
mia — nazbierała się w ciągu samego tylko 
września spora gromadka. Oficerowie i żołnie- 
rze pruscy rozmaitej broni rozkwaterowali się 
nad samą granicą, i niema dnia prawie, żeby 
nie wykonywali rekonesansów w najbliższych 
miejscowościach, z mapami w ręku. I tak np. 
w pogranicznem miasteczku Miłosławiu, jest 0- 
becnie 30 oficerów pruskich; w Strzałkowie o- 
koło 1.000 Żołnierzy i oficerów; we wsi Opol- 
nicy, w odległości jednej wiorsty (1 kilm.) od 
pasu granicznego — 150; na pruskiej komorze 
oddalonej 50 sążni od naszego posterunku w 
Osieku — 20 kawalerzystów i t. d. Głos pu- 
bliczny twierdzi, że reprezentanci ci piechoty i 
jazdy niemieckiej, nie tają się ztem bynajmniej, 
iż przybyli tu w celu zbadania granicy i naj- 
bliższych okolic, aby mogli w przyszłości słu- 
żyć za przewodników dla pierwszych wkracza- 
jących oddziałów ; w dążeniu zaś ku temu ce- 
lowi panowie Prusacy nie krępują się wcale ża- 
dnemi skrupułami międzynarodowego prawa. D. 
14. września np. dwaj pruscy oficerowie z mapą 
i perspektywami, podjechali pod samą Często- 
chowę i długo się jej z różnych stanowisk przy* 
glądali; 19. września (1. października) pruska 
kawalerja odbywała ćwiczenia na samym pasie 
granicznym ; następnego zaś dnia, 7 vficerów, a 
pomiędzy nimi dwóch z jeneralnego sztabu, 
przebywszy granicę, dotarli aż do naszej ro- 
gatki w Wymysłowie (pod Ciechocinkiem). zao- 
patrzeni w wielką mapę topograficzną, zwiniętą 
na wałkach; 26. września (7. października) od- 
dział piechoty, z 20 ludzi złożony, odbył wy- 
oiai na nasze terytorjum i t. d. 

„__„»Jedni utrzymują, że wszystko to drobnostka, 
inni chmurzą się i przepowiadają wojnę — my 
zaś — kończy szyderczo Now. Wrem. — po- 
wzalamy sobie przypuszczać, Że nasi sąsiedzi 
czynią to jedynie z gorliwości: Niemcy naród 
praco WY, robią więc wycieczki i rekonesanse, 
eby nie siedzieć z założonemi rękami...* 

. ji * 

Z dotychczasowego przebiegu prac delega- 
cyjnych wydaje sie, że będą do 15. bm. skoń- 
czone, a zwołanie Rady państwa na 4. grudnia 
można już uważać za pewne. 

Centraliści grozili wielką borba w delega- 
cji, mianowicie przeciw Kalnokiemu. Dzisiaj o0- 
świsdczają, że stanęła uchwała nie stawiać Kal- 
nokiemu żadnej opozycji, gdyż nie ma do niej 
powodu, i nie by nie przyszło lewicy z jego u- 
padku. Jak gdyby lewica naa: obalić Kalno- 
kiego! Pokrok donosi, że ta uchwała stanęła na 
zebraniu centralistów delegacyjnych ; rozbierano 
tam myśl i doniosłość oświadczeń Kalnokiego, 
i twierdzono, że oświadczenia te co do Moskwy 
brzmiały daleko ostrzej, niż w urzędowych ko- 
munikatach podane były, że zatem lewicę za- 
dowoliły, i lewica — jak też rozgłasza biuro 
jej prasowe — jest pewną, że wskutek tych 
ostrych oświadczeń Kalnoky swoją tekę utraci. 
Mimowoli przypomina się tu znane przysłowie 
ROWE podpór lewicy: Mojsi, mach dich 
grojs i 

W doniesieniu półurzędowego węgierskiego 
Nemteta, że minister Kallay ma z członkami o- 
bu delegacyj zrobić wycieczkę do Bośnii, jest 
tylko tyle prawdy, Że szef sekcyjny Merey za- 
mierza teraz albo na wiosnę udać się do Bośnii, 
i kilku członków obu delegacyj na tę wycieczkę 
zaprosił. 

Komisarz królewski w Kroacji jen. Ram- 
berg przybył d. 2. bm. do Pesztu na konferen- 
cje z Tiszą. Urzędowo zapewniają, że nomina- 
cja nowego bana będzie wkrótce ogłoszoną. 


to: Elektrometer, Hygrometer, Diaphanometer, 
Heliothermometer , anometer, Atmometer i 
Anamometer. Nie dosyć na tem. Był człon- 
kiem Rady dwustu, przyczynił się swoim 
wpływem do nadania i utworzenia nowego u- 
stawodawstwa swojej ojczyznie, założył Towa- 
rzystwo Sztuk, któremu Genewa zawdzięcza 
świetność i powodzenie swoich fabryk, był pre- 

dentem tegoż Towarzystwa aż do śmierci, -- 


ę-|pisał mnóstwo umiejętnych rozpraw w najróż- 


niejszych czasopisinach, a stał się sławnym przez 


By zdziałać coś tylko w jednej gałęzi wiedzy, | dzieł 


starczy zaledwie wiek ludzi, — tyle bowiem 
już pomyślanego, odczutego i wytworzonego 
przeszło na nas epigonów, spadkobierców wspa- 
niałej: przeszłości. Dawniej było inaczej. Grecki 
mędrzec przedstawiał w swojej osobie sumę 
wszelakiej wiedzy swej epoki, włoski artysta 
odrodzenia był architektem, malarzem, złotni- 
kiem, budowniczym wodnym i rzeźbiarzem. V 

18. wieku jeszcze daje nam przykład podobnie 
w różnych kierunkach uczonego człowieka Ho- 
racy Benedykt de Saussure. (Voyages dans les 
Alpes par H. B. de Saussure Paris 1883 5 Ed.) 


Urodzony w Condes koło Genewy w r. 1746, |dróż 


objął już w r. 1760 katedrę matematyki, a w 
r. 1762 katedrę filozofii na nniwersytecie ge- 
newskim.. Później dopiero wsławił się jako geo- 
log, mineralog, fizyk i botanik. Jako przyrod- 
nik zwiedził Francję, Włochy, Szwajcarję, An- 
glię i Holandję, objechał 14 razy: Alpy, zbadał 
góry wulkanicznego pochodzenia koło Viennois, 
Forez i w Auvergne, zbadał kopalnie żelaza na 
wyspie Elbie, zwiedził umiejętnie Wezuwiusz i 
wymierzył wysokość Etny, był pierwszym na 
wierzchołkn Mont-Blanc w r. 1787 i pierwszy 
zmierzył barometrycznie jego wysokość, odkrył 
mnóstwo rodzai mchów i porostów i sklasyfikował 
je, dowiódł płodności wymoczków, wynalazł no- 


we instrumenty do badań przyrodniczych ; jakołco jednak nie unosi go w górę, 


zieła : „Essays sur I'hygrometrie* i 6 tomowe: 

„Voyages dans les Alpes.“ Przy kohen swego 
życia został obrany posłem francuzkiego zgro- 
madzenia narodowego, a trzy lat obejmował ka- 
tedrę nauk przyrodniczych w Institut de France 
w Paryżu. Umarł mając lat 59. 

Przedostatnie wydanie jego dzieła: Voyages 
dans les Alpes, wyszło w r. 1880, — dziś oka- 
zała się potrzeba nowego wydania i z tego też 
zdajemy sprawę. Jaką wartością szczycą się 
jego dzieła, dowodzi nam właśnie ta okolicz- 
ność. W bardzo wielu kwestjach umiejętnych 
jest on jeszcze dzisiaj podstawą. Opisy jego po- 

y w Alpach są potoczne i nader malowni- 
cze. Umie on nadawać opisom czysto umie- 
jętnych, często suchych” przedmiotów. właściwy 
sobie wdzięk, w sposobie Lessinga i Humboldta. 
W najnowszem wydaniu, leżącem przed nami, 
nie nmieszczono jednak rozpraw treści głęboko 
umiejętnej, w dawniejszych wydaniach się 
znajdujących. 
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Dziennik Scientific American donosi o wy- 
nalazku bałonu nowego systemu, którego zada- 
niem przerzynać przestworze w pewnym żąda- 
nym kierunku. Balon ten napełnia. 4 wodorem, 

gdyż jest zna- 


którzy nie godząc się në śmiałą i rozległą po- 


krytykowali 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z nad granicy francuzkiej, 1. listopada. 


Gabinet Ferrego odniósł wczoraj w Izbie 
deputowanych w sprawie tonkińskiej większe 
zwycięztwo niż się spodziewał. Był to dla niego 
dzień prawdziwego tryumfu, który wykazał, iż 
w chwilach ważnych znaczna większość deputo - 
wanych francuzkich zdolną jest po nad inte- 
resa stronnictw postawić interes patrjotyczny 
Francji. 

Trzystn trzydziestu dziewięciu deputowa- 
nych uchwaliło rządowi wotum zaufania, w któ- 
rem pochwalili jego politykę na dalekim Wscho- 
dzie, pomimo licznych ów, jakich się dopu- 
ścił; — stu zaś sześćdziesięciu tylko zganiło 
ją i odmawiając rządowi %aufania na przyszłość 
potępili sposoby, jakich dływał dla obrony ho- 
nort oraz interesów Francji. 

e interpelacja Głraneta akończy się dla 
gabinetu Ferrego pomyślnie, nikt o tem nie 
wątpił, — lecz nie było nikogo, ktoby przypu- 
szczał, że gabinet w sprawie tak niepopularnej 
jak tonkińska zdoła zgromadzić imponującą 
większość, d - 

Nie należy mniemać, iż większość, która 
tym razem za ministerstwem głosowała, jest 
zwykłą większością rządową. Utworzyła się ona 
z różnych, oprócz istotnię rządowej, grup par- 
lamentarnych, z tych mianowicie deputowanych, 


litykę kolonialuą Ferrego, uważali za obowią- 
zek nakazany przez miłość Ojczyzny, dać jego 
odiowi poparcie, z powodu, iż na jego oba- 
eniu oparli nieprzyjaciele Francji swoje na- 
dzieje. Jakoł wobec. Wyzywającego postępowa- 
nia Chin, poduszczanych przez Anglików, nale- 
żało koniecznie ntrzymać zgodność reprezentacji 
narodu z rządem, od tej bowiem zgody zależy 
zachowanie przy Francji dotychczasowych zdo- 
byczy w Indo-Chinach i zachowanie honoru woj- 
skowego oraz politycznego Francuzów w Wscho- 
dniej Azji. 

Że wzgląd ten czysto patrjotyczny zrozu- 
miała Izba deputowanych, uważamy H za za- 
szczyt dla niej. 

Pizeciwniey nawet gźbinetu. którzy ostro 
] i postępowanie rządu i podnosili 
przeciwko jego zagramicźznej polityce uzasad- 
nione zarzuty, okazali więcej niż się spodzie- 
wano umiarkowania. Widocznem było, że Cle- 
menceau, powstrzymywał gwałtowność swego 
napadu, że najważniejszą zarzuty przemilczał, 
także z względów czystó-patrjotycznych. 

_,Pobładliwości wiąc. reprózeqtacji narodowej, 
wynikłej z patrjotycznego interesu, zawdzięcza. 
zabinet swój tryumf wczorajszy i ocalenie. Prze- 
ciwko gabinetowi głosowała tylko ostateczna 
prawica 1 ostateczna lewica, : 

, „Rozprawy pier mirego dnia nie odpowie- 
działy oczekiwaniom tych, którzy spodziewali 
się usłyszeć mowy znakomite. 

Interpelant Granet czuł się jakby skrępo- 
wanym i nieswobodnym, uderzał na gabinet, 
lecz sam tępił ostrze swoich ciosów. 

Challemel-"acour, minister spraw 
zagranicznych, jest niepospoliżym mowcą, lecz 
był słabym i mówił powoli, głosem zaledwo sły- 
Szanym. Opowiadał długo o działaniach wojen- 
nych w Tonkinie i dyplomatycznych rokowa- 
niach. Dopiero pod koniec swojej mowy ogar- 
nął go zapał, gdy z pewnego rodzajn patosem 
cisną? w.oczy przeciwnikom zarzut szkodzenia 
interesom Francji. Chiny opierają bowiem swo- 
je nadzieje na niejedności i swarliwości stron- 
nietw francuzkich, Spodziewając się upadku ga- 
binetu odrzucały żądania francuzkiej dyploma- 
cji, i doszło do tego, że taki margrabia Tseng, 
poseł chiński, ośmielił się występować wobec 
Francji prowokacyjnie i lekceważąco. 

Trzeci mowca Perin mówił namiętnie, 
lecz mowa jego nie zrobiła wrażenia, dopu 
szczał się bowiem osobistych zaczepek przeciw- 
ko ministrom. Nie o rzecz, nie o sprawę mu 
chodziło, lecz o osoby. 

Walna bitwa dopiero na drugi dzień roz- 


cznie cięższym od powietrza. Wznoszenie się w 
górne warstwy atmosfery odbywa się zapomocą 
mechanizmu wężowego, pomieszczonego w łódce; 
zapomocą tegoż samego mechanizmu sprowadza 
się obniżenie balonu ku ziemi. Jedna śruba wę- 
Żowa, posiadająca oś pionową; służy do wzno- 
szenia i obniżaniu balonu, druga, o osi pozio- 
mej, do poruszania przenośnego. Motor posiada 
"a, czterech koni. Próby tym balonem, odbyte 
w. Charjottenburgu przez Baumgartena i Wal- 
ferta, wypadły pomyślnie. 


+ 
e s 
„ W Siamie odkryto niedawno bogate kopal- 
nie szafirów. Szafir jest odmianą korundu, 
składającego się chemicznie z czystej glinki, a 
jako takiej, jest on bezbarwny i przeźroczysty 
zabarwiony czerwono zowie się rubinem, szaro 
szmirglem, niebiesko szafirem. Najbogatsze do- 
tąd kopalnie na świecie były uralskie i połu- 
dniowo -anstralskie, a w Anstrji czeskie nad 
Iserą i Siedmiogrodzkie. Wszystkie te jednak 
kopalnie prześcignęły dzisiaj odkryte świeżo ko- 
palnie w Siamie, w prowincjach Battambang i 
Chantaboon. Wedle właźnie ogłoszonego spra- 
wozdania angielskiego konzula- jeneralnege w 
Bangkok, był rok ubiegły szczególnie w pro- 
dukt wydobyty bogatym. Mnóstwo angielskich 
diggerów oajądło już w  szafirodajnych 
okolicach, a zaludnienie: postępuje olbrzymim 
krokiem.. Niektóre szafiry znalezione dochodzą 
wartości. 20.000. rupii. (prawie 20.000 złr.) Dig- 
gery nie znając jednak prawdziwej wartości 
znalezionych kamieni, zbywają ją nieraz baje- 
czne tanio. Pewien digger sprzedawał w han- 
taboon kamień za 1.000 rupii, lecz nie znalazł 
kapca.. Poszedł więc do Rangoon i tam ofiaro- 
wano mu zaraz 15000 rupii; przemyślny An- 


|bo go Chiny nieuznały. Zresztą 
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dzy ministrem Ferrym a p. Clémenceau. 

Ostatni jest dobrym mowcą i odznacza się 
loiką. Od czasu jednak, gdy swojem wystąpie- 
niem- w sprawie egipskiej spowodował upadek 
gabinetu Freyciheta, którego następstwem była 
utrata =*amorwiska, jakie Francja zajmowała nad 
Nile. «.ogłądy jego na sprawy zagraniczna 
strachy „4 powadze. Tym razem nie przema- 
wiał za qzycofaniem się Francji z Tonkinu, nie 
naganiał inicjatywy rządu w tej sprawie, lecz 
niemiłosiernie wytykał wszystkie błędy, jakie 
gabinet popełnił. „Nie chcemy, wołał, bańbią- 
cego odwrotu, lecz pragniemy dokładnych obja- 
śnień i rozumnego działania. Nie jest to spra- 
wa tek ministerjalnych, lecz sprawa ojczyzny, 
która wymaga, ażeby honor oraz interesa Fran- 
cji były utrzymane, do czego jednak gabinet 
Ferrego okazuje się niezdolnym.“ 

Więc i główny, bo najrozumniejszy przeci= 
wnik gabinetu zeszedł ze stanowiska partyj- 
nych namiętności i zajął pozycję wprawdzie 
krytyczną lecz ogólno - krajową, z którą Ferre- 


mu łatwiej się było rozprawić. Jakoż Ferry 


jako prezać gabinetu, wziął na siebie śmiało ca- 
łą odpo  dzialność za politykę zagraniczną i 
bronią b. j;4zo zręcznie postępowania rządu. 
łoweę l-Oremi określał wielką kolonialną 
politykę, mile wpadały w uszy każdemu Fran- 
cazowi i schlebiały dumie narodowej. „Nie 
myśmy — mówił — rozpoczęli sprawę tonkiń- 
ską, — ma ona długą militarną i dyplomaty- 
czną przeszłość. Nie zmniejszymy i nie możemy 
zmniejszyć naszych sił na kontynencie w Euro- 
pie, ale nie powinniśmy zapominać, że Francja 


jest drugą potęgą morską na Świecie i że repu- 


blika musi prowadzić wielką kolonjalną polity- 
kę, ażeby dla przyszłych generacji przygotować 
pole twórczego działania. Nie działaliśmy bez 
rozwagi i roztropności, umiarkowanie zaś W ro- 
kowaniach z Chinami posunęliśmy do ostatnich 
granie. Nieprawdą jest, jakobyśmy odrzucili 
traktat zawarty przez Bourćego, — takowego 
bowiem Chiny nie przyjęły i nie zatwierdziły. 
Ubolewają wprawdzie, że ten poseł został od- 
wołany, lecz nie wspominają ani słowem o je- 
go traktacie. Jak zaś rozumiały jego propozy- 
cje, przekonać się można z manifestu wicekróla 
chińskiego, ogłoszonego w North China Daily 
News. W tym manifeście mowa jest- o warun- 
kach bardzo dla Francji niekorzystnych, na 
które żaden rząd nie zgodziłby się nigdy. Po 
cóż więc z faktu nieegzystującego robią * zarzut 
gabinetowi ? Traktat zawarty przez naszego po 
sła Bouróe, powtarzamy to, nie istniał nigdy, 
z Chinami sto- 
sunki Francji nie zostały zerwane. Właśnie do- 
piero co otrzymaliśmy depesżę od naszego po- 
sła Tricou, datowaną-29. października, według 
której wicekról nagania postępowanie margra- 
biego Tsenga wobec Francji i wyraził obawę, 
aby one nie doprowadziły do zerwania, którego 
sobie Chiny nie życzą bynajmniej. Chiny nie 
chcą wojny i Francja jej nie chce. Zatrzymamy 
się na Delcie i nikt nas ztamtąd nie wygoni. 
Kolonialna polityka nie prowadzi do prędkich 
rezultatów, lecz pracuje dla przyszłych poko- 
leń. Najlepszym środkiem uniknięcia niebezpie- 
czeństw jest nielękanie się takowych. Negocja- 
cje z Chinami nie doprowadziły jeszcze do celu, 
lecz gdy będziemy już mieli w swoim rękn 
Sontay i Bacninch, Chińczycy okażą się więcej 
pojednawczymi i uznają nasze stanowisko w 
Indo-Chinach. 

Izba przyznała słuszność zapatrywaniom 
Forry'ego i teraz każdy zapytuje: jakie będą 
miały skutki rozprawy interpelacyjne, zakoń- 
czone zwycięztwem rządu ? 

Przedewszystkiem zwycięztwo to wzmocni 
rząd i ułatwi mu wielce przeprowadzenie re- 
form wewnątrz krajn. Dalej działanie Fran- 
cuzów z większą energją będzie w wschodniej 
Azji prowadzone niż dotąd. Chiny omyliły się 
rachując na niejedność Francji Że Francja się 
nie cofnie nawet przed wojna, o tem się prze- 
konały z wczorajszego wotum zaufania. Chociaż 
dalsze ich zachowanie zależeć bdzie od Anglii, 
wątpimy, ażeby daty się John Bullowi po- 


z nim do Kalkutty i sprzedał tam ten sam ka- 
mień za 30.000 rupii. Największy z dotąd zna- 
lezionych szafirów ważył 370 karatów. 

Szafiry straciły jednak w dzisiejszych cza- 
sach na wartości. Dawniej należał szafir do 
najwykwintniejszych, modnych kamieni. Dziś 
djament tylko odgrywa pierwszą rolę, szczegól- 
niej tam, gdzie bogactwo i przepych uwydatnić 
się mają. Szafir posiada. tę szczególną właści- 
wość, iż traci ogień przy świetle gazu lub świe- 
cy. Jeszcze tylko na Wschodzie lubują się nie- 
zmiernie w szafirach, i tam też ma ten kamień 
największy pokup. 


* ży * 


Znany preparat z kory drzewa chinowego, 
jedyny środek przeciwko chorobom febrycznym : 
Chinina, zmalazła rywalkę w alkaloidzie otrzy- 
mywanym z drzewa meksykańskiego: Macallo, 
nazwanym Macalliną. Kory tego drzewa, zwa- 
nego także w Yukatanie Jabą, używa się do 
leczenia zimnie, w postaci wydobytego z niej 


siarkanu macalliny. Wedle doświadczeń doktora! 


Rosado, nie sprowadza macallina tych niepożą- 
danych dla zdrowia następstw przy jej użyciu, 
które sprowadza chinina. Wywołuje tylko lek- 
kie bole żołądkowe, a z powodu swego smaku 


wcale nieprzyktego, może być dawaną nawet 
dzieciom. 


+ * 

Należałoby mniemać, że tak ważny artykuł 
pożywienia jak chleb, już dawno jest umie- 
jętnie zbadanym, że przebiegi chemiczne kiśnie- 
nia i pieczenia są najdokładniej zaane. Tak 
jednak nie jest, — i najnowsze dopiero odkry- 
cia wyjaśniły nam prawdziwą tych zjawisk 


glik nie sprzedał jednak szafru, lecz udat się |przyczynę. Pieczenie chleba odbywa się od naj- 


praw interpelacyjnych stocroną została pomię-|pchnąć do wojny, której sobie zresztą. wcale 


nie życzy gabinet Gladstona. 


Wybuch w podziemiach Londynu. 


Wiek dziewiętnasty a zwłaszcza bieżący lat 
jego dziesiątek stał się już sławnym z rokwitu 
chemii... stosowanej. Mówimy tu nie o zastoso- 
niu chemii w agronomii albo przemyśle — są 
to już bowiem rzeczy znane nie od dzisiaj — ma- 
my w tej chwili na myśli zastosowanie tej umie- 
jętności w sztuce, że ją tak nazwiemy, rewo- 
lucyjnej... 

Dynamit, nitrogliceryna, panklastyk i jak 
się tam nie nazywają jeszcze te rozmaite che- 
mikalia, na KOL wspomnienie, dreszcz czło- 
wiekow! po grzbiecie chodzi — oto wyroby tej 
sztuki, stanowiące straszną broń w rękach ni- 
hilistów i fenian. Niema prawie miesiąca, w 
którymby dzienniki nie podały wiadomości o 
świeżym jakimś wybucha. Bieżący rok zwłasz- 
cza obfituje w nie szczególniej. Jeszcześ nie o- 
chłonął z przestrachu po jednym a już drut te- 
legraficzny zawiadamia cię o drugim, trzecim... 
i tak dalej w nieskończoność. 

W ostatnich dniach doniósł nam telegraf 
już nie o jednym, ale niemal równocześnie o kil- 
ku naraz w różnych miejscowościach wybuchach. 
z tych najwięcej zajmujący, jeżeli epitetu tego 
o tak groźnym wypadku użyć się godzi, wyda- 
rzył się na torze podziemnej kolei w Londynie. 
Eksplozja, jaka tu nastąpiła, nie pociągnęła je- 
dnakże na szczęście tak strasznych następstw, 
jakichby się.spodziewać można było. Ale po- 
trzeba było tylko silniejszego w wagonach ła- 
dunku w miejscach, nieopatrzonych w górę idą- 
cemi wentylatorami, któremi ujść by mogła zna- 
czna część siły eksplodującej, a tysiące rodzin 
londyńskich nosiłoby dzisiaj żałobę. Całe szerea 
gi domów, stojących ponad tunelem, ległyby w 
grnzach a w pociągu kolejowym obok stacji 
Pread-Street nie uniknąłby ani jeden podróżny 
śmierci Gdyby nadto rury gazowe, które z ca- 
łą lekkomyślnością raty szynami osadzono, 
zostały przerwane, eksplozja. byłaby w skut- 
kach swoich znacznie jeszcze siraszniejszą. Przy- 
padek jednakże — bo wszystko obrachowano tu 
tylko na okropny, fatalny przypadek! — uchro- 
nił mieszkańców Londynu od skrajnego nieszczę- 
ścia. Zbrodniczy atentat wymierzony został nie 
przeciwko pewnym, znienawidzonym przez fe- 
nian — tych bowiem o to podejrzywają — o- 
osobom, ale w ogóle przeciwko ludzkości, bo 
przecież z góry nie można było przewidzieć, kto 
pociągiem pojedzie. Rzeczywiście też ci, co pa- 
dli ofiarą zamachu, są to wyłącznie drobni rę- 
kodzielnicy 1 robotnicy" = wszyscy podróżni 
trzeciej klasy, którzy Irlandji nigdy nie widzie- 
li, nie jej złego nie wyrządzili i bodaj czy z ru- 
chem Irlandczyków nie sympatyzowali nawet. 

Niektórzy przypuszczają, że liczne w osta- 
tnich czasach eksplozje w Londynie, są dziełem 
jednego indywiduum, które cierpi na manię bu- 
rzenia. Wszak są osoby, będące podpalaczami- 
maniakami. Z drugiej jadnak strony tyle jest w 
tych wszystkich zamachach metody i obracho- 
wania, że przyjść można do przeświadczenia, iż 
uknuto tu jakiś spisek, wymierzony z całym 
rozmysłem przeciwko życiu i mieniu angielskiej 
ludności. Szef policji londyńskiej wpadł zresztą 
na pewne w tym kierunku poszlaki. 

Kilka kawałków gipsu, znalezionego w tu- 
nelu, oto jedyne ślady, wskazujące, że masą 
eksplodującą było tu połączenie nitrogliceryny 
z jakąś inną substancją. Powszechnie domyślają 
się, że zamach wykonany został przez jednego z 
pasażerów, który jechał w coupe pierwszej kla- 
sy. Jeżeli rzecz tak się ma, to musiał on o0- 
knem wyrzucić obydwa naboje, opatrzone je- 
dnak nierównomiernemi lontami tak, aby po 
spaleniu się lontu wybuch mógł nastąpić ró- 
wnocześnie na obudwu punktach. Różnica dłu- 
gości lontów odpowiadała długości czasu jazdy 
z jednej stacji na drugą. | 

Było to 29. października wieczorem. Wago- 
ny były przepełnione tłumami ludzi, powraca- 
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dawniejszych czasów w ten sposób, iż się do 
ciasta dodaje albo tak zwanego kwasku, albo 
też drożdży. Przebieg kiśnienia tłumaczono w 
ten sposób, iż przyjmowano, że drożdże poiczas 
kiśnienia ciasta rozkładają w niem mączkę na 
kwas węglowy i alkohol, i że te dwa produkty 
rozkładowe ulatniają się z chleba wskutek go- 
rąca, podęzas pieczenia. W. roku 1880 odkrył 
Scheurer, że kiśniejące ciasto jest w stanie roz- 
puścić i strawić włożone weń kawałki mięsa, 
podobnie jak kwas żołądkowy. Ponieważ czyste 
drożdże nie wywierają takiego wpływu na mięso, 
wniósł Schenrer, Że ciecz tworząca się dopiero 
podczas kiśnienia musi być przyczyną tego zja- 
wiska, a z uwagi, że i kwasek, niezawierający 


komórek drożdźżowych, pobudza ciasto do kiśnie- 


nia, wniósł, że nie drożdże sprowadzają w cie- 
ście kiśnienie. Mikroskopiczne badanie kiśnieją- 
cego ciasta wykazało, że w niem drożdże wcale 
się nie rozmnażają tak jak w cieczy słodowej 
lub wódczanej, lecz że ukazują się w niem liczne 
małe organizmy, zwane bakterjami. Zywotność 
tych organizmów można wywołać, dodając droż- 
dży do czystej wody, co wskazuje, iż bakterje 
te są w pewnym sposobie od istnienia drożdży 
zawisłe. Drożdże sprzyjają rozwojowi bakteryj, 
rozmnażających się kosztem dextryny. | 

Chicanard, przyrodnik francuski, jest 
zatem zdania, iż przyczyną kiśnienia chieba są 
bakterje rozwijające się w cieście normalnie, a 
za dodaniem drożdży w przyspieszony sposób. 
Ciepło przy pieczeniu chleba zabija znajdujące 
się w nim hakterje, w niezupełnie dobrze Wy- 
pieczonym chlebie znajdują się one jeszcze przy 
życiu, i spożyte, są przyczyną różnych dolegli- 
wości a często i niebezpiecznych chorób. 


Marjan Dimmel, 


kJ 
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- jących z wystawy rybackiej do domu. Wielki 
najom wybrał sobie z szatańską kalkula- 
j zrządzone 
eksplozją mogło być najstraszniejszem. Siła tej 
ostatniej była rzeczywiście ogromna. Cisnęła 
ona wagonami i ludźmi na trzysta kroków da- 
leko. Obydwa tory kolei zawalone zostały naj- 
rozmaitszemi przedmiotami. Okna i wszelkie 
szklanne przedmioty zmiażdżone zostały w proch, 
którym pokryta została znaczna część Panie. 
łu- 
gość jednej angielskiej mili (ćwierć naszej) jak- 
by posrebrzona najdelikatniejszym proszkiem 


cją godzinę, w której spustoszenie , 


mnej przestrzeni. Wyglądała ona na całą 


szklannym. 


Jeżeli eksplozja, na której wspomnienie 
drzy dzisiaj cały Londyn, jest naprawdę dzie- 
łem Fenian, to przyznać trzeba, że po szatań- 
sku, ale z całą roztropnością zmierzają Oni do 
celu, którym jest „rzucenie Anglii na kolana* i 
zmuszenie jej, aby sama, ratnjąc swoją skórę, 
ofiarowała Irlandji już nietylko swobody auto- 


nomiczne, ale zupełną niezawisłość. 


Panslawizm. 


Jeżeli kiedy, to dzisiaj byłoby bardzo po- 
żądane, bardzo na dobie credo panslawizmu, o- 
wego widma, które nagle stało się jakimś rze- 
komym postrachem Europy. Komentarzów pans- 
brakło w ostatnich czasach, to 
prawda; komentarze ich jednak blade były, 
często zaś w zupełnej pozostawały niezgodzie 
z rzeczywistością. Dowodów faktycznych na to, 
owiańszczyzny 
panslawizm w usługach dzisiejszych jego kory- 
feuszów, dostarczyła nam ostatnia epoka aż 
nadto, i zaprawdę, nie mogły one oddziałać w 
sposób zachęcający na tych, co życie państwowe 


lawizmu nie 


czem jest i stać się może dla 


i narodowe rozumieją i najoczywiściej zdają so- 


bie sprawę z niemożliwości zawarcia tego życia 
w jednakowo dla wszystkich pokrewnych szcze- 


pów ociosanym szemacie. 
Ztąd różność zdań i poglądów, tu przy- 


czyna rozdźwięku i źródło poważnych nieporo- 


zumień. Wobec tego rzeczywistego stanu rze- 
czy, chybione już były niedawne zapewnienia 
organów panslawistycznych i zapieranie się 
dążności, tak dobitnie nieraz zaświadczonych 
faktami. © Obecnie jednak mamy przed sobą cał- 
kowite i autentyczne credo panslawizmu, sta- 
nowiące dalszy ciąg tej samej ścieżynki, którą 
postępuje pansławizm w słowie, rozchodząc się 
nieraz najkategoryczniej z panslawizmem w 
czynie. 

Czytając owe;eredo, stanowiące swoją drogą, 
bardzo pożądane wyrzeczenie, nieraz chciałoby 
się powiedzieć: bardzo to piękne, ale... nie- 
szczerze. Czytelnik sam osądzi. 

Wyznanie wiary, o którem mówimy, zdobi 
pierwszy poszyt nowego czasopisma „Wiadomo- 
ści słowiańskiego towarzystwa dobroczynności“, 
które żywot swój rozpoczęło w zeszłym mie- 
siącu październiku. Towarzystwo pomienione, 
liczące w swem łonie najwybitniejszych przed 
stawicieli panslawizmu i z ich inicjatywy po- 
wstałe, słusznie uważane za najpoważniejszy or- 
gan tego kierunku, i dla tego enuncjacje jego 
posiadają większą wagę, aniżeli zwykłe o pans- 
lawizmie opowiadania. Czemże jednak jest ów 
panslawizm wedle zapewnień bezpośrednich z 
najpierwszej ręki zaczerpniętych ? Jestże on isto- 
tnie takiem straszliwem widmem dla Earopy i 
cywilizacji zachodniej? Credo odpowiada na to 
pytanie, a odpowiedź: jest w stanie uspokoić 


nieco obawy w tej mierze. Panslawizm podług 


tego jest teorją tak niewinną, jest tak skromny 
w nowych dążeniach i przeniknięty skłonnością 
pojednawczą, że rarogiem być trzeba iżby go 
obawiać się na serjo. 

Panslawiści nasi, powiada najpierw Credo, 
przejęci są głęboką wiarą w trwałość niespo- 
żytych zasad ustroju państwowego Rosji. 

Panślawiści nie mają nie wspólnego z nihi- 
listami, i zawsze byli przeciwnikami nihilizmu. 

Potrzecie, panslawiści bronią idei samoby- 
tności plemienia rosyjskiego, ale nie są wroga- 
mi kultury ogólno-ludzkiej, i korzystanie z jej 
owoców uważają za rzecz konieczną. 

Poczwarte, panslawiści uważają, że posłan- 
nictwo dziejowe Rosji polega na opiekowaniu 
się plemionami słowiańskiemi, ale celem tej o- 
pieki nie ma bynajmniej być spełnianie jakichś 
marzeń ambitnych; dalej Słowianie powinni 
wszędzie używać jednakowych praw z plemie- 
niem, które w danym razie nad niemi panuje, 
tak, iżby plemię to ich nie wynaradawiało, aby 
narodowości słowiańskiej pozostawiona była zu- 


pełna możność samoistnego rozwoju, aby posia- 
dała własne szkoły, mogła wyznawać wiarę 


swą bez przeszkody, urządziła się jak we wła- 
snym domu, słowem, aby stosowano do niej zło- 
tą maksymę „lieben und leben lassen“. 14 
To są główne punkta Credo. Ale najbardziej 
senzacyjne wynurzenie zawiera epilog Fo 
wszystkiego, gdzie powiedziano wyraźnie, że 
panslawiści żadnej niechęci ku Niemcom nie ży- 
wią, jak również, że nie mają na myśli dążyć 
do zjednoczenia politycznego. Co się tyczy Au- 
strji, dobra wola Credo idzie względem niej tak 
daleko, że radzą jej tylko, aby względem Sło- 
wian trzymała się tej samej drogi, co względem 
Węgrów, a wtedy będzie najlepszą przyjaciół- 
ką panslawizmu. Obok tego oświadczają pan- 
slawiści, że zawsze byli najżyczliwiej usposo- 
bieni dla Germanii, jako starego a doświadczo- 
nego druha Rosji, oraz że szczycą się imionami 
germańskiemi w polityce rosyjskiej, w armii, w 
nauce rosyjskiej, słowem, w dziejach Rosji i z 
wdzięcznością te imiona wspominają. 
„Tak więc, powiada Credo, panslawiści to 
w gruncie rzeczy tylko prawdziwi Rosjanie, i 
nic więcej,“ 
. Niech nam będzie wolno powiedzieć, że 
istotnie program, zawarty w powyższem wynu- 
rzeniu, nic w sobie zatrważającego nie zawiera, 
oraz że panslawiści wedle niego nietylko są po 
prostu Rosjanami, ale że nie są wcale pansla- 
wistami. Jakoż nie ma żadnego panslawizmu, 
jeżeli program ów z dziedziny słowa przejdzie 
do czynu. Ale nadzwyczajna przestrzeń dzieli 
jedno od drugiego, i prawdę mówiąc, powyższa 
„Spowiedź“ (tak rzecz ta zowie się w orygina- 
le) jest nietyle spowiedzią, ile zapowiedzią, i to 
o tyle tylko szczerą, o ile bezzwłocznie czynem 
stwierdzoną i urzeczywistnioną zostanie. Inaczej 
a wynurzenie będzie miało znaczenie jakiejś 
obrony, obliczonej na efekt, ale niczem niezwią- 
totą rzeczy, nawet przekonaniem mo- 


zanej z is 
wiącego. 

„ Pada nam też — pisze przy: tej sposobności 
kam i Jeszcze zaznacz l że chwilami ta 
. v~ oorony idzie za daleko. Tak np. zrzekając 
się nawet myśli zjednoczenia Słowian, redakto- 
rowie renonsują od dążności i ideałów, właści- 
wych każdemu narodowi bez jątku. 
się z pokrewnemi sobie, oddzi ać w 
sposób na pobratymcze, jest to dążność tak na- 
turalna, tak przyrodzona, iż zrzec się jej do- 
browolnie pod zarzutem obłady żadnemu 


jakoby obecnie w Prusiech tylko tresowanó żoł- 


zawiedzie w chwili najważniejszej właśnie. Kar- 
ność idąca aż do przełamania woli przestaje 


wolę służącymi jej środkami, lecz poniża czło- 


naro- 


dowi się nie godzi. Dążność taka nie ma w so- 
bie nie a nie przestępnego ani groźnego, dopó- 


na podstawie wykazu, który le 
godnością. 

Powyższe Credo zostało przyjęte przez o- 
gół prasy dość obojętnie. Są jednak dzienniki 
(Now. Wr., Mosk. Wied. itp.), które ganią zby- 
teczną w niem tendencję pojednawczą. Kto wie, 
może i to jest w tej chwili na czasie. 


więc niemożliwą była i kontrola wszelka. 


glewiczowi dochodzi do kwoty 5.983 złr., 


Odczyt arcyksięc'a Jana 
w Wiedniu, 


We Wiedniu odbył się w niedzielę w sali 
kasyna wojskowego dwugodzinny odczyt arcy- 
księcia Jana o różnicy między dawną tresurą 
wojskową a wychowaniem, między owym bez- 
dusznym szablonem zniżającym człowieka roz- 
sądnego do znaczenia maszyny, a rzeczywistem 
umysłowem wykształceniem żołnierza. — Arcey- 
książę Jan uchodzi w armii austrjackiej za 
przedstawiciela postępowych i wolnych idei, a 
stoi mu z pomocą dość długie w zawodzie woj- 
skowym doświadczenie (bawił i we Lwowie). 
Oto treść odczytu: 

„Dobre słowo i przyjaźne wejrzenie zmusza 
do posłuszeństwa i miłości Wojna jest środkiem, 
którego używa silniejszy, by zmusić słabszego 
do wypełnienia jego woli. Im lepszy ustrój i le- 
psze kierownictwo w armii wobec pewnej mo- 
ralnej wartości wojska, tem większa pewność 
tej siły. Zołnierz jest wynikiem naszej umysło- 
wej nad nim pracy. Wobec straszliwych wojen 
i walk w najnowszych czasach, występuje prze- 
ciwieństwo między zwierzęcym popędem zacho 
wawczym a poczuciem obowiązku coraz silniej. 
DY tego ostatniego, stanowiące o war- 
tości żołnierza jest tem trndniejszem, im więcej 
różnorodnych pierwiastków składa się na masę 
postawionych sił walczących. Interesa narodowe, 
wielkie myśli, które pornszają do głębi całe 
narody, jak religijny fanatyzm Tarków, jak po- 
lityka odwetowa Francuzów, lnb idea zjedno- 
czenia Niemiec zapalająca całą niemiecką armię 
w r. 1870, a więc w ogóle sprawy wnikające 
swą doniosłością w głębie najniższych warstw 
ludu, są dostatecznym motywem do obudzenia 
zapałn wojennego w masach narodu i armii. 
Tam gdzie podobnego ogólnego powodn do za- 
pału nie ma, jest wychowanie Żołnierza trad- 
niejszem. Nigdy jednak nie zastąpią: szlache- 
tnych celów wychowania wojskowego, dotych- 
czasowa tresura, formalizm i zwracanie głównej 
uwagi na wyglądanie zewnętrzne. Na twierdzenie, 


ich na 18 000 jest obliczona. 


(Powszechna wesołość). 


jakoby uważał się za pana sytuacji, za bohate- 


czonej ofiary, spogląda po audytorjum. 


kows 
czego on, 


na 
nienia składa deklarację swej czynnej miłości 


wać dalej? — nie, on pomagał tylko z dobrej 
woli nowemu egzekutorowi w pozaurzędowych 
godzinach 1... 

~ Radca Łyszkowski pyta: 
dzielnicę drugą po Iwanickim w r. 1882, w ja- 
ki czas przyszedłeś pan na ślad dokonanych 
przez niego malwersacyj ? 

Osk. W miesiąc. 

P. Łyszkowski: I nie doniosłeś pan o 
tem, ale prowadziłeś malwersacje dalej... 

Osk.: Ależ panie radco! to nie do mnie 
należało. Inni byli na to, aby powiedzieć: dosyć! 

W sali po części wesołość, po części obu- 
rzenie z powodu tej cynicznej obrony. 

Radca Łyszkowski podnosi jeszcze, że oska- 
rzony zarzucał, iż księgi kontowe są nied okła- 
Pa, i pyta oskarzonego, czy miał do nich przy: 
stęp. 

Osk.: Chciałem je przejrzeć i sprawdzić z 
wykazami, ale nigdy nie mogłem się doprosić. 
Faktem jest jednak, że w tych księgach zale- 
złości były często przełożone na inny numer, 
często nainne dzielnica, a ztąd wynikały fałszy- 
we zamknięcia. 4 

Z tego powodu radca Łyszkowski konstatu- 
je dla wiadomości sądu, że rzeczywiście są t. zw. 
myłki w sposobie kontowania A tłumaczą się 
one tem, że często właścicielom dwóch realno- 
ści przypisano podatek mylnie z jednej realno- 
ści na drogą; NiejednpErotnie zaszła też taka 
pomyłka, że od jakiejś realności przypisano po- 
datek zupełnie innemu właścicielowi. Ale są i 
fałszerstwa tego rodzaju, że w księgach konto- 
wych, gdzie zakontowano zgodnie z dziennikiem 
kasowym podatek w wysokości 18 złr. popra- 
wiono jedynkę na czwórkę, tak że wyglądało 
48 złr., a zatem zapisano o 30 złr. więcej. Są 
to fałszerstwa, w których mógł mieć interes al- 
bo właściciel sam, albo ten kto był obowiąza- 
ny podatek donieść a nie doniósł, i chciał aby 
malwersacja nadal w ukryciu pozostała. Księgi 
kontowe za iata 1880 1881 i 1882, i w nich 
suma tych usterek, gdzie kasa pobrała mniej a 
strony zapłaciły więcej wynosi 175 złr. zaś 997 
złr. suma usterek z powodu mylnego zakon- 
towania. 

Nastąpiło przesłuchanie świadków. Izak 
Spät, handlarz farb, zaprzysiężony zeznaje że miał 
zapłacić karę cłową w kwocie 59 złr. z tych 
42 złr. w banknotach a 18 w srebrze (według 
rozporządzenia urzędu cłowego). Zapłacił on 
ratami całą karę w banknotach Cięglewiczowi, 
który miał w tej sprawie powierzoną egzekncję. 

Cięglewiez przyznaje, że wziął 42 złr. 
w ratach po 20 i 22 złr., ale grzywny 18 złr. 
w srebrze Spät nie dopełnił, a ponieważ nie 
ma kwitów, więc ja mu nie poradzę! Oskarzo- 
ny jest nawet trochę oburzony. Spät żąda od- 
szkodowania, ponieważ po raz drugi musiał za- 
płacić 59 złr., i odchodzi. 

` Jakób Mintzeles, faktor, karany trzy- 
miesięcznem więzieniem za gwałt publiczny, 
choć dobroduszność jego zostaje z tą kwalifika- 
cją kodeksu w jaskrawej sprzeczności, zaprzy- 
siężony, zeznaje że w zastępstwie Zudyka Za- 
płacił Cięglewiczowi 20 złr. na poczet jakiejś 
należności podatkowej, + 

Cięglewicz przýznaje, że to jest może: 
bne, ale nadto nie wznaje prawdomowności Mint- 
slesh który pląsając wśród ukłonów opuszcza 
salę. 


nierzy, odpowiadam, iż w Prusiech tresują ich i 
wychowują. Nie tresura jest tam głównem zada- 
niem, lecz wojenne wykształcenie żołnierza. Po- 
winniśmy zatem wziąć ztamtąd to, co uważamy 
za dobre, lecz nie naśladować ślepo i bez za- 
stanowienia. Po wojnie w r. 1859 wzięliśmy 
sobie za wzór taktycznego wykształcenia armię 
francuską i owocem tego ślepego naśladownice- 
twa był wynik wojny w r. 1866 przeciw Pru- 
sakom. Jeszcze teraz jest niejeden mistrz tre- 
sury przekonanym, że w sztywnym pruskim 
marszu paradnym spoczywa główny zaród przy- 
szłych powodzeń na polu bitwy. — Ten kult 
zewnętrznych form musi raz ustać; 
nie trzeba bowiem zapominać, że przyczyny 
wielkich powodzeń niemieckiego oręża leżą w 
wielkiej karności marszowej i w niepowstrzy- 
manym pędzie naprzód; że Francuzi dzielnie 
walczyli, otem świadczą liczne groby poległych 
Prusaków, a Że przegraii wojnę, to nie wina 
braku tresnry, lecz wina złej organizacj i jesz- 
cze gorszego kierownictwa armii. 

Duch ożywia kształty, które muszą mu 
służyć, lecz nie nad nim panować; a więc jest 
to grubym błędem, chcieć tresurą wymódz po- 
trzebne posłuszeństwo duchowej istoty. Samo 
ślepe posłuszeństwo nie wystarczy tam, gdzie 
chodzi o ofiarę najistotniejszej części człowieka. 
Prawdziwą karnością wywołanego posłuszeństwa 
nie zastąpi posłuszeństwo powodowane  tresnrą 
cielesną, a czysto mechaniczne posłuszeństwo 


być karnością, — ona zmusza bowiem do nie- 
posłuszeństwa, a przytem przeradza się często 
w igraszkę nienaturalną. Wprawdzie przełamie 


wieka do znaczenia maszyny, wyradza powierz- 
chowne tylko posłuszeństwo i obłudę lub pro- 
wadzi do ogłnpienia. Dlatego też należy się 
głęboko zastanowić, czy dobre to będzie w na- 
stępstwach, gdy zpowodu hymnu na 
cześć musztry zapominać będziemy 
o posłannictwie szkoły. Twierdzenie, 
jakoby w wychowaniu żołnierza należało ówi- 
czeniem zabijać każdy upór, jest zawsty- 
dzającem dla naszego stulecia, i to 
też jest „przekleństwem ciążącem na złym czy-- 
nie, iż on ciągle tylko zło rodzić musi*. Złu- 
dny urok wiążący w tresurze Żołnierzy, niknie 
w chwili niebezpieczeństwa. Tylko moralna po- 
tega umie się potykać z grozą chwili. Więc 
szczególniej oficerowie winni umieć pojmować 
idealnie, gdyż oni są wychowawcami dorastają- 
cych pokoleń i oni są jedysym trwałym nie- 
zmiennym pierwiastkiem w wirze materjalisty- 
cznych i politycznych kierunków. Im jest prze- 
kazane w czasie pokojn posłannictwo postępn 
równie wzniosłe, jak ofiarne i krwawe zadanie 
w wojnie.“ Przemowę swoją do oficerów, za- 
kończył arcyksiążę odezwą: „Nie tresujcie pa- 
nowie, lecz wychowujcie l“ 

Przemowa ta członka panującego domu au- 
strjackiego zawiera prawdziwie drnzgocący sąd 
o starej metodzie tresury wojskowej. Dla nas 
ma on i inne znaczenie. Słowa tak czysto po- 
stepowe i rozsądne z ust dostojnika, członka 
panującej rodziny, wydające tak jasno określo- 
ny i dobitny sąd o stosunkach karności I wy- 
chowania wojskowego dowodzą, iż i w najwyż- 
szych decydujących sferach zaczyna zdobywać 
sobie zwolenników przekonanie, że wojsko tyl- 
ko wtedy zadanie swoje w wojnie spełniać po- 
trafi należycie, gdy każdy pojedyńczy Żołnierz 
będzie świadom celu, dla którego ma swoje ży- 
cie składać w ofierze, a cel ten potrafi go prze- 
jąć zapałem, uczynić go walecznym i mężnym. 


„handlarzem wołowym*. (Wesołość.) Wygląda 
świetnie i ma ośmioro dzieci, ale mówi 
cicho. Miał zapłacić 45 złr. podatku. Cięglewicz 
proponował mu spłatę ratami, dał więc sam 
raz 10, raz 15 złr. a przez Mintzelesa 20 złr. 
do rąk Cięglewiczowi. 
ięgl. nie zaprzecza stanowczo. 

Zudyk zrzeka się odszkodowania. 

Henryk Rubinstein z Krakowa, ubra- 
ny ładnie po niemiecku i mówiący ładoie po 
polsku, miał jako handlarz drzewem w rozmai- 
tych miastach płacić podatek. Rodzinnemu mia- 
stu należało się od niego 96 złr. podatku. Ma- 
gistrat krakowski poprosił lwowskiego kolegę 
o wyegzekwowanie tej kwoty. Zajął się tem 
specjalnie Cięglewicz, i jak świadek powiada, 
wszystko ratami bądź od świadka, bądź od żo- 
ny jego Ernestyny wydusił. 

„, Cięglewicez jest naturalnie innego zda- 
nia. Zna on nietylko interesa całej gminy, ale 
EA jej kontrybuentów na wylot. 

ie, że Rubinstein miał uiścić podatek nietyl- 
ko w Krakowie, ale także w Rzeszowie, w Tar- 
nowie i Brodach. Owoż teraz przy rozprawie 
udowadnia Raubinsteinowi, że to co od niego 
wybrał, to wziął na rachunek Brodów. 

Rubinstein nie żąda odszkodowania. 

Małżonka jego Ernestyna R. potwier- 
dza, że Cięglewiczowi dała 50 złr. sama, a re- 
sztę 46 złr. mąż mu wręczył, 

. Rachela Hirsch, właścicielka grajzlerni, 
a jak sama twierdzi „bazaru“, wręczyła na po- 


Z Izby sądowej. 
(Defraudacja podatku gminnego.) 


Z dalszego toku przesłuchania Cięglewicza, 
które się odbyło w sobotę popołudniu wypływa, 
że egzekutorom miejskim wcale nie było wolno, 
pobierać podatek od stron, ale robiliśmy tak, 
powiada oskarzony, bo p. Stronner mocno krzy- 
czśł, że się nic nie robi, że gmina w opałach, 
że niecki ti e zh ae aw, KAY 
remunerację , ej tku ściągną. 
Kwitarjusze DOE na wi wadsone ady” do- 


piero od r. 1882 — przedtem dw podatek 

jednak za: 
ki pojęta jest i przeprowadzana rozumnie i z|wsze w biurze, i z którego egzekutorowie ro- 
bili tylko dowolne wyciągi, dla własnego użyt- 
ku. Oskarzony wreszcie z pewnem obnrzeniem 
podnosi, że numerów na jnkstach nie było, a 


Przewodniczący konstatuje następnie z ak- 
tów, że według wyników obliczeń do czasn wy- 
toczenia rozprawy, defraudacja przypisana Cię: 
za 
Iwanickiemu 8.611 złr. nadto brakuje kwota 
2.010 złr. Razem tedy wynosiła suma sprzenie- 
wierzeń do owego czasu 15.604 złr. — ciągle 
jednak nadchodzą nowe wykazy zdefraudowa- 
nych pieniędzy, tak że do obecnej chwili suma 


Cięglewicz daje potem wyjaśnienia do po- 
jedynczych pozycyj zdefraudowanych, niektóre 
drobne przyznaje w całości, niektóre większe w 
części, a gdy przewodniczący czyni swoją dro- 
gą dość subjektywną uwagę, że na każdym kro- 
ku widać w czynnościach Cięglewicza chciwość, 
on odpowiada, że sprzeniewierzał pieniądze nie 
z chciwości, ale z okropnego nadmiaru roboty! 


W ogóle tak odpowiedzi tego oskarzonego 
jak i jego śmiałe zachowanie się, robią wrażenie, 


ra dnia; z całą swobodą konwersuje on z prze- 
wodniczącym, przechadza się podczas konwer- 
zacji po sali, upomnienia niewiele sobie ceni i 
z miną wyrażającą jeżeli nie pewność zwycięz- 
twa, to z pewnością zdziwienie niewinnie drę- 


Szczególniej uwidpczniło się to podczas roz- 
prawy oskarzonego z radcą magistratu p. Łysz- 
im. Ten zadaje oskarzonemu pytanie, dla- 
przeniesiony z dzielnicy trzeciej na 
drugą (po Iwanickim), jeszcze jako wolontarjusz 
zielnicy III. pracował i pomagał nowemu 
egzekntorowi, co jakoś hie licuje z poprzednią 
skargą na nawał roboty. Oskarzony bez zająk- 


bliźniego. Czyż wysoki sąd mniema, iż robił to, 
aby zacierać ślady malwersacyj, albo defraudo- 


Objąwszy 


Jakab Zudyk, jak sam powiada, jest 


tralnych dwie wyżej wymienione komedyjki i 
wybornie ubawiły licznie zgromadzoną publi- 
czność. „Skowronek* Gondineta, jednego z naj- 
zdolniejszych dziś komedjopisarzy, napisany w 
szlachetnym stylu, osnnty jest na nienowym te- 
macie nieporoznmień młodego małżeństwa, rzecz 
cała jednak, jak zwykle u tego pisarza prze- 
prowadzona jest bardzo zręcznie i z wielkim 
humorem. I z tego powodn ta komedja ma nad- 
zwyczajne powodzenie na wszystkich teatrach 
europejskich, jako prawdziwe caeko sceniczne. 
Postać notarjusza, podstarzałego kawalera, który 
nigdy nie mógł się zdobyć na krok stanowczy 
względem żadnej kobiety i wskntek nieśmiałości 
skazał się na starokawalerstwo, narysowany jest 
wybornie. „Skowronek* wykonany został bardzo 
dobrze przez pp. Woleńskiego i Fiszera i panie 
Woleńską i Cichocką. Szczególnie odznaczył się 
p. Fiszer w roli notarjusza, stwarzając typ pod 
skióym względem skończony i pełen komicznej 
siły. 


czet podatku Twanickiemu w kilku ratach ra- 
zem 116 złr. bez pokwitowania z jego strony. 

„Przewodniczący konstatuje, że Iwanicki nie 
uiścił z tych pieniędzy 26 złr. do kasy. 

,. [Iwanicki nie przeczy, zastrzega się tylko 
jakoby nie dał Hirszowej kwitu. 

Cięglewiczowi dała Hirszowa w kilku ra- 
tach razem 81 złr., z tego brakuje 19 złr. 86 
ct. Cięglewicz zaprzecza, jakoby pobrał od kon- 
trybuentki wszystkie raty, i posuwa się do 
twierdzenia, Że ta kontrybuentka nie wie na- 
wet czy żyje — jak p. prezesa szanuję (Home- 
ryczna wesołość). 

Emanuel Schein, przedsiębiorca, zapłacił 
podatki Cięglewiczowi w kwocie 385 złr. Z te- 
go brakuje 284 złr. 

Cięglewicz przyznaje,(po raz pierwszy), że 
zatrzymał 200 złr. (Senzacja.) Iwanickiemu dał 
kontrybuent, zawsze na kwity, przeszło 300 złr. 
Z tego brakuje 199 złr. Schein żąda odszkodo- 
wania od magistratu. 

Wreszcie przesłuchany Józef Moldau po- 
daje, że zapłacił Cięglewiczowi, zawsze na kwit 
razem 279 zlr. Brakuje w kasie 76 złr. 

Cięgłewicz nie może zgodzić się na ten 
brak i obwinia kontrolę. Moldau żąda odszko- 
dowania. 


Mniej wartości ma „Nowy Paganini“. Jest 
to farsa. Bndowa dosyć niezgrąbna, djalog ocię- 
Żały, często niesmaczny. Treść bap prosta. 
Na willegiaturze zjeżdżają się: młoda wdowa, 
która pasjami Inbi grać na fortepianie, i młody 
doktor filozofii pracnjący nad rozprawą habili- 
tacyjną, który umyślnie udał się w zacisze wiej- 
skie, aby spokojnie pracować. Mieszkają vis-a 
vis; muzyka wdówki przeszkadza mu w robocie, 
stara się zmusić ją do zaprzestania gry na for- 
tepianie, rzępolące fałszywie na skrzypcach swe- 
go służącego. Wzajemne przekomarzanie się koń- 
czy się miłością. Parę młodych ludzi odegrali 
koncertowo państwo Kwiecińscy. 

Na zakończenie odegrano ulnbionego „Wu- 
Jaszka Alfonsa* ku ogólnej uciesze publiczności. 


* % 


Dziś w poniedziałek pozpoczęto rozprawę 
zawezwaniem p. Adolfa Stronnera, naczel- 
nika buchalterji miejskiej. Obrońca dr. Dzię- 
dzielewicz sprzeciwił się zaprzysiężeniu tego 
świadka, obawiając się, aby ata nie był 
wprowadzony w kolizję między sumieniem a 
ewentualną zdradą tajemnicy urzędowej co do 
poleceń dawanych egzekutorom, względem spo- 
sobu pobierania podatków. 

wiadek został zaprzysiężony, i oświadcza, 
że dnia 18 marca b. r. jawili się u niego urzęd- 
nicy Michał Dąbrowski, Jahl, Jaworski i Ki- 
sielewski asystent, z oświadczeniem, że w księ: 
gach likwidacyjnych podatku, znajdują się nie- 
dokładności, których dojść nie mogą. Naówczas 
posłał świadek do stron po kwitki, skonstato- 
wał istotnie niedokładności, dopisywania obcą 
ręką, wyskrobywania itp. i złożył natychmiast 
relację prezydentowi miasta w tej sprawie. Na 
kogo można mieć podejrzenie o popełnienie tego 
fałszerstwa ksiąg likwidacyjnych (kontowych) 
świadek niewie, stwierdza jednak, że egzekuto- 
rowie Iwanicki i Cięglewicz często w godzinach 
pozaurzędowych mieli coś w tych księgach do 
czynienia. 

Świadek podaje, że pytał zaraz Cięglewi- 
cza, co mogą znaczyć owe skontowane niedo- 
kładności, ale Cięglewicz odrzekł, że to go nie 
nie obchodzi i odszedł. 

P. Adolf Stronner wyjaśnia następnie ma- 
nipulację rachunkową według której z ksiąg 
głównych likwidacyjnych robiono całoroczne 
wykazy zaległości, które stanowiły podstawę 
działalności egzekutora. Z tych wykazów ro- 
bili sobie egzekutorowie sami wyciągi. Wyciągi 
te, według przekonania świadka, powinny były 
przejść kontrolę naczelnika biura egzekucyj 
nego (p. Zagórskiego) względnie naczelnika ad 
ministracyjnego (p. radcy Leopolda Stronnera). 

wiadek wreszcie podaje, że przed marcem b. 
r. pie zauważył w księgach żadnej niedokład- 
ROŚCI. 

Cięglewicz, zawezwany o wyjaśnienie swo- 
ich zarzutów niedokładnej kontroli, twierdzi, że 
nie jest skonstatowane, czy w księgach likwi- 
dacyjnych są dokładnie wpisane z dziennika 
kasowego należytości, niszczone przez“ egzeku- 
torów. 

Świadek oświadcza uajstanowczej, że nie 
ma żadnej pod tym względem obawy. 

Cięglewicz na to: Nie ma obawy, ale nie 
ma i dowodu, Że wszystko jest najdokładniej 
zapisane! 

Oskarzonego sposób tłumaczenia się dąży 
do obalenia całego aktu likwidacyjnego, przed- 
łożonego przez magistrat — ale faktów oska- 
rzony na swoje twierdzenie podać nie może, 
prócz tego, że księgi nie są cenznrowane, i nie 
ma zamknięć rachunkowych, bilansów, które 
przy każdym funduszu być powinny, 

wiadek Stronner oświadcza po raz dru- 
gi, że księgi były nietylko cenznrowane, ale 
nadto przy likwidacji dla sądu weryfikowano je 
po dwakroć. 

Cięglewicz oświadcza, Że wobec tego 
nie ma już co mówić... y 

Iwanicki podobnie jak Cięglewicz 
zaprzecza wreszcie tylko temu zeznaniu świad- 
ka, że mieli przystęp do ksiąg likwidacyjnych. 

Radca Łyszkowski oświadcza, że księ- 
gi były reweryfikowane, i okazało się wszyst- 
kich omyłek za latą 1877 do 1883 skonstato- 
wanych na sumę 134 złr., eo wobec tego, iż po- 
datek czynszowy w gminie wynosił do 135.000 
złr. jest procentem nader małym, który ostate- 
cznie może wszędzie w każdym urzędzie podat- 
kowym się zdarzyć. - 

Sędzia przysięgły Łoziński zapytuje 
świadka Stronnera, czy wobec prowadzenia ksiąg 
musieli podsądni użyć n«dzwyczajnego podstępu 
dła popełnienia defraudacji, czy też były nieja- 
ko prowokowane błędną kontrolą ich instynkta. 

w., tudzież r. Łyszko wki zwracają u 
wagę, że biuro rachunkowe zupełnie należy oddzie- 
lić od biura ggzekucyjnego a za kontrolę w tem 
biurze świadek odpowia ać nie może. 

Trybunał przedsięwziął następnie badanie 
ksiąg ew arek którym zarzuca Cięgle- 
wiez niedokładność. Okazało się istotnie, że 
niektóre pozycje są sfałszowane. Przy jednej 
np. dopisano przed cyfrą 22 jedynkę, tak że 
kontrybuentowi Diamautowi zaliczono 100 złr. 
więcej aniżeli uiścił, i egzekutor pobrał. Z tym 
podatnikiem miał Cięglewicz do czynienia, i 
wykazuje, że rzeczywiście pobrał od niego tyl- 
ko 22 złr. 1 te w kasie zapłacił. Pozostaje za- 
gadka dlaczego w księdze dopisano 100 złr. 

Rzecz ta wywołała szeroką dyskusję, zo- 
stała jednak niewyjaśniona. Słusznie podniósł 
przysięgły sędzia dr. Goldmann, że ta tak wi- 
doeznie podrobiona cyfra powinna była zwrócić 
uwagę urzędnika likwidacyjnego — ale to się 
nie stało. 

Przyszła następnie jeszcze raz kwestja pod- 
skrobywania wykazów zaległości przez Iwani- 
ckiego, który znowu tłumaczy, że podskrobywał 
wykazy dlatego tylko, iżby przypodobać się 
swemu szefowi, który bardzo krzyczał, jeśli w 
tych wykazach były zbyt wielkie kolumny 
cyfr. 

j W tym punkcie odroczono posiedzenie Z rar 
na o godz. 11'/,. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 5 Listopada 


* Pogodę od kilku dni mamy prześliczną. Je- 
sień polska poszła i w tym roku drogą świetnej 
swojej tradycji. 

Teatr. Dsisiaj w poniedziałek d, 5. 
listopada „Woósoła wojna“, op. komiczna w 3 akt. 
J. Straussa. P. Paulina Popiel, wystąpi w roli El- 
zy, a p. Kitschman w roli Baltazara Groota. 

Jntro we wtorek d, 6. listopada „Halka“, 
opera w 4 akt, Moniuszki, z ndalałom pani Dowia- 
kowskiej i p. Myszugi, w głównych partjach. 

We środę d. 7. listopada „Żołnierz królo- 
wej Madagaskaru,* kom. w 3 akt. Stanisława Do- 
brzańskiego. 

Przez cały bieżący tydzień, odbywać się będą 
próby sceniczne z tragedji Karola Brzozowskiego 
p. t. „Małek*. Rzecz ta wielkiej wartości literac- 
kiej i scenicznej, pełna myśli poetycznych z wielką 
prawdą i znajomością stosanków, przedstawia nam 
(jeden z wieln) obraz tragiczny i pełen grozy z 
Życia tatarów Krymskich podbitych przez Bossję. 

Główne role powierzone: pani Aszpergorowej, 
Stachowiozównie, pp. Żelazowskiomu, Woleńskiemu, 
Kwiecińskiema, Hierowskiemu i innym. , 

* Blenenstok. W piątek po godzinie 10 wie- 
czór skończyła się rozprawa Izaaka Bienenatocka 
oskarzonego o zbroinię nsiłowanego skrytobójczego 
morderstwa. Na pytanie wystosowane w kierunku 
tej zbrodni, odpowiedzieli przysięgli 9 głosami tak, 
z wypuszczeniem słów charakteryzujących zbrodnię 
„usiłowanego skrytobójczego* morderstwa. Na pod- 
stawie tego werdyktu skazał trybnnał Bienenstocka 
za zbrodnię nsiłowaneg pospolitego morderstwa na 
sześcioletnie ciężkie więzienie zaostrzone dwaurazo- 
wym postem w miesiącu. Obrońca zastrzegł sobie 
wniesienie zażalenia nieważności. 

Tłumy żydów oczekiwały przed budynkiem są- 
dowym, a gdy ktoś rozpuścił między nimi fałszywą 
wieść, że Bienenstock został uwolniony, zaczęli wo- 
ła6 w najwyższym entnzjazmie „wiwat Jackowski“ 
(obrońca Bienenstocka). Posypały się także epiteta 
przeciw sądowi i przeciw narodowości polskiej w o- 
góle. — Któż prowokuje? 

* Scena na ulicy. Co się w oaszej mieścinie 
dzieje, o tem możnaby się obszernie rozpisać, 
lecz na teraz ograniczam się na tem fakcie, że pe 
mieście wałę'sją się obłąkani, którzy przechodnie 
ataknją I mimo to na wolności pozostają, 

Wczoraj wieczorem zostałem przez obłąkaną 
żydówkę w pobliżu Wysokiej e. k. policji zaatako- 
wany, która przez swoją nader donośnie wygłoszo- 
ną pretensję do mojej osoby, liczna zgromadzenie 
ciekawych sprowadziła, którzy początkowo mniema» 
li, àa ja rzeczywiście ten czyn popełniłem, o który 
mnie właśnie owa obłąkana oskzrzała. 

Ponieważ według zwyczaju półksiężyeowego 
ducha opiekuńczego napotkać nie zdołałem, nie po- 
zostało mi nie lepszego, jak tylko wśród gawiedzi 
czem prędzej do policji podążyć i o zatrzymanie 
tej kobiety prosić. 

Mojem zdaniem dotycząca władsa powłuna się 
takiemi istotami opiekować i tem samem nas na 
podobne nader nieprzyjemne insultacje nie narażać. 
Jeden za wielu. 

* Koncert. W Czwartek dnia8. listopada 1883, 
odbędzie się w sali towarzystwa muzycznego 
(gmach teatraloy) wiecrór koncertowy kwartetu 
smyczkowego J. Helmesbergera z współadziałem e. 
k. nadwornej opery w Wiedniu, pp.: T, Schwendt, 
R. Dietrich i J. Hellmesberger. 

Program: 1. J. Haydn, kwartet B dor. 2. 
F. Schubert, kwartet D moll. 8. L. Beethoven, 
kwartet A dur. 


* Produkcja uczennic szkoły muzycznej p. 
Marka odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 
7. wieczór w sali „Frohsinn*, z upejmym współ- 
udziałem pani Dowiakowskiej. Program jest nastę- 
pujący : : 

1. Weber: Uwertura z „Oberona* na dwa for- 
tepiany, odegrają panny: Stengel, Pałtinger, i Go- 
sank. 2. Gall: tercet odśp. nezennica śpiewu p. 
Marka. 3. Saint-Saens: Warjacje na temat Beetho- 
vena na 2 fort, odegrają: panna Schenk i p. Ma- 
rek. 4. Bossini: „La charité“ odśpiewają nezennice 
p. Marka; solo sopr. panna Voith. 5. Liszt: „Som- 
mernachtstraum*, odegra panna Stengel. 6, Beetho- 
ven: Andante na fortepian i organy, odegrają pan- 
na Silkiewicz i p, Marek. 7. Chopin: Romans z kon- 
certu „6 moll“ z akomp., odegra panna Silkiewiea, 
8. Saint-Saens: Koncert „g-moll“ z akomp., odegra 
panna Paltinger. 9. Bizet: Habonera z opery „Car- 
men“, I 10. Verdi: Bollero z opery „Nieszpory sy- 
cylijskie* odśpiewa pani B. Dowiakowska. 

* Teatr ruski. Dnia 6. listopada odbędzie 
się w teatrze rnskim benefisowe przedstawienie na 
dochód towarzystwa „Akademyczne braterstwo“ we 
Lwowie. Odegrane zostaną dwie sztuki: „Kawale- 
rowie na wydaniu”, komedja w 3 aktach A, Gogo- 
la i „Nocleg w Apeninach"; kómiezna operetka w 
1 akcie Aleksandra Fredry z muzyką Mireckiego. 
Biletów dostać można w handlu Dymeta w Rynku 
i w salach towarzystwa „Ruska Besida* przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 2. (naprzeciw teatru hr, Skarbka), 
wieczorem zaś od godziny 5-tej przy kasie. Piękny 


"Leatr. 


(Skowronek, komedja w 1 akcie Gondineta ; nowy 
Paganini, komedja w 1 akcie podług niemieckiego. 
przez ©. D. 

W sobotę ujrzały światło kinkietów tea- 
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we wtorek i piątek popołudnin od 8. do 6. dls 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Mazeuż przemysłowe w ratuszu odziaunie 
od gods. B. do 6.; w poniedziałek 50 at. w inn- 
duie 80 at. 


* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro we wtorek: św. Leonarda; — św. 
Markiana. 

* Wiadomości policyjne z d. 4. listopada b r. 
Złożono w policji znałezłoną odprawę wojskową Jó- 
zefa Derkacza, 

Zajęto w podejrsanem posiadanin będące trzy 
pary n żyć i obeęgi, jakich używają blacharze. 

Przyarosztowano Katarzynę Kozaczkiewicz ze 
akradzionem źelaznem łóżkiem, a Jamnela Nieman. 
da ze skradzionym talesem, 


powtórzyć „Samotnik“ Engelsberga. Solowy kwar- 
tet wokalny Zólrera wprowadził słuchaczy w pra- 
wdziwy entuzjazm. 

* Medale pamiątkowe antisemickie, podobne do 
medali przez komunę wiedeńską na pamiątkę 200- 
letniej rocznicy odsieczy Wiednia, mają po jednej 
stronie napis: „Vienna urbs a Tarcia liberta 
MDCLXXXIII.* (Miasto Wiedeń od Torków: oswo- 
bodzone 1883), na odwrotnej stronie, śród ciernio- 
wej korony: „A Jndaeis capta MDCCCLXXXIII. 
(Przez żydów wzięty 1883). 

* Pan Jakób Stroh, bankier tutejszy, złożył 
na ręce dyrekcji szkoły męz. im Czackiego 10 złr. 
na książki dla ubogiej dziatwy, do tej Bukcły u- 
częszczającej, zarazem kazał sobie przedstawić 10 
uczniów, którzy się odznaczają dobrem prowadze- 
niem się i pilnością w naukach, eelem zaopatrzenia 
ich w odzież zimową. 

Za te hojne dary składa Dyrekcja szlachetne- 
mn dawcy w imienin nbogiej dziatwy szkolnej pu- 
bliczne podziękowanie. 


* Groby Sobieskich. Zbliża się koniec rokn, 
w którym obchodzono w całym kraju i po za gra- 
nicami tegoż dwusetną rocznicę oswobodzenia chrze- 
ścijaństwa i Wiednia przez zjednoczone siły wojen- 
ne pod wodzą króla Jana. 

Stawiają pomniki, umieszczają płyty pamiątko- 
we, oddając hołd w różny sposób bohaterowi, a 
dochodzą mnie głuche wieści, że w kościele OO. 
Dominikanów w Żółkwi, o ile mi się zdaje, faude- 
wanym przez Sobieskich, spoczywające zwłoki Teo- 
fii z Daniłowiczów matki króla Jana i tegoż brata 
Marka, który zginął na poiu chwały w obronie oj 
czysny, zostają w nieposzanowanin, bez należnej o- 
pieki dla tych drogich szczątek, trumny podobnoń 
spruchniałe, grożą rozsypaniem kośel. 

Być może, że co piszę nie zgadza aię z pra. 
wdą, czego pragnę, Sam się nie przekonałem, ale 
pozwalam sobie zrobić zapytanie, czy wyż wepo- 
mniane pogłoski są bez podstawy, jeżeli zaś rze- 
czywiste, to sądzę, że konwent Dominikanów nie 
odmówi uczynić dla prochów matki i brata dobro- 
dzieja zakonu, które przechowywać mają zaszczyt, 
a czcić obowiązek, to co do zakonn należy, upo- 
rządknję sklep. by tak ercigodna historyczne po 
zmarłych szczątki, nie rozsypały się w podziemin, 
że wkrótce i śladn po nich nie zostanie. 

* Nekrolog za życia napisał Kur. Lwow. a 
za nim powtórzył Dzien. Pol, Mieczysławowi hr. 
Kwileckiemn. Tak donosi Czas, a jednak nie bylo 
tego w „Głosach prasy“ !.. ; 

W dniu onegdajszym zmarł w Warszawie 
Michał Tański, b. oficer b. wojsk polskich, kawaler 
ordern Virtuti militari. 

* Dobra Ojców , przechodzą na własność hr, 
Hugo von Donnemarck, właściciela licznych kopalń 
na Szląsku. Jak wiadomo dobra te dotąd były w 
rękach spółki żydów berlińskieh Stanb et Comp. 
Biedny Ojców, wpada z deszczu pod rynnę! 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


— Leksykon administracyjny. Dr, Zenon Ko- 
rotkiewicz, c. k. komisarz powiatowy, urzędujący 
obecnie w biurze prezydjalnem Namiestnictwa, wy- 
dał w roku bieżącym „administracyjny leksykon“ 
(główny skład w księgarni Seyfartha 1 Czajkow- 
skiego we Lwowie), wskaznjący nietylko wydane 
w cłągu ostatnich lat trzynastu (1870 — 1882) 
ustawy i rozporządzenia, -- odnoszące się do ad- 
minietracji politycznej, a zawarte w dzienniku u- 
staw państwowych i w dzienniku ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych — lecz także normalia drnkiem 
nieogłoszone. Zestawienie objętych tym leksykonem 
materyj w porządkn abevadłowym, pojedyńczych zaś 
przepisów w porządkn chronologicznym, tndzież do- 
danie abecadłowego indeksn, ułatwia odszukanie po- 
trzebnych dat. 

Użyteczność takiego zestawienia wydanych w 
pomienionym okresie czasu nstaw i rozporządzeń, a 
mianowicie bardzo znacznej ilości nieogłoszonych 
drukiem normaliów, odaoszących się do wszystkich 
działów słnżby polityczno-administracyjnej, nie ule- 
ga wątpliwości i leksykon ton odda Riezawodnie 
znakomite usługi administracyjaym a w szczegól- 
ności politycznym władzom powiatowym, których 
uwagę na to wydawnictwo zwróciło też e. k. Pre 
zydjum Namiestnictwa osobnym okólnikiem. 

Podręcznik ten czyni zadość dotkliwemn bra- 
kowi w naszej literatnrze prawniczej w tym kie- 
runku ; przeto nie wątpimy, że wiadomość o jego 
nkazanin się będzie pożądaną tak dla powiatowych 
władz rządowych i autonomicznych, jak i dla zwie- 
rzchności gminnych, przełożonych obszarów dwor- 
skich, a niemniej dla pp. adwokatów i nota- 
rjuszów. 


* Prawdziwie macoszą opieką otacza mini- Gospodarstwo, przenysł i handel. strjackich jak najserdeczniej. Cesarz pojechał z| Tow. kred, galic. D pro. w. a. 98 55 99 55 
sterstwo oświaty nasze zakłady nankowe. Fakt, arcyksięciem Rudolfem, a książę Wilhelm z ar-| * ące MP J 89 50 90 50 
który poniżej podajemy, dosadnie ilustrnje nasze| Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych |cyksiężną do zamku, gdzie ich przyjęła cesa-| =  » „ 5 . okres 55 99 55 
twierdzenie. Przed rokiem jnż prawie ustąpił z gro- |uskutecznionem na dniu 31. października, zosta-|rzowa. Na drodze witały entuzjastycznie niezli-|,», =» » fn » x 50 87 50 
na profesorów tutejszej szkoły politechnicznej za- |ły następujące obligacje do spłaty wylosowane, | zone tłumy arcyksiążęcą parę. Banku byp. galic. Ę » » k A 0? 60 
służony profesor fizyki Ś p. dr. Feliks Strzelecki, |a mianowicie: Praga d. 5. października. Wczoraj odbyła| ” n enmen BB » 100760 4 20 
będąc po trzydziestn latach słażby przeniesiony na (Ciąg dalszy.) się uroczystość połączenia starożytnego Wysze- Lis dtdne " : e wł Š 100 101 6 
własne żądanie, w zasłużony stan spoczynku. Spo- (51. Losowanie.) hradu z miastem Pragą w ten sposób, że ostā- „ISty g z. Kr. wi, 4 pr. — 101 50 
dziewać się tedy należało, że ministerstwo oświaty | B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej. |tni burmistrz Wyszehradu wręczył burmistrzowi| * SES? "uj 0 > — 95 — 
msjąc na względzie dobro zakładu natychmiast ron- Na 100 złr. x kuponami: pragskiemu klucze j pieczęcie miasta jako sym- Ogól. rol i: pi ne sa 1 . nlkaticzsa woda mineralna 


pisze konkurs na opróżnioną posadę. Tymczasem 


Nr. 10818 10976 11083 11403 11449 11484 11652 
U 


dla rokowań względem uchylenia istniejących 
jeszcze różnie w sprawie <dunajowej, tudzież 
przyłączenia się Rumunii do ligi austro-nie- 
mieckiej. 

Berlin d. 5. listopada. (Pryw.). Pomnożenie 
artylerji niemieckiej jest męczą postanowioną. 

Petersburg d. 5. listopada. (Pryw.) Giers 
ma temi dniami udać się Be Montreux, a po 
drodze wstąpić do Berlina 1 Wiednia. 

B'lgrad d. 5. listopada. (Pryw.) W okręgu 
czernoreckim obsadzili powstańcy wąwóz Cze- 
stobrodicy i wzgórza nad Lukowem dla zagro- 
dzenia wstępu wojsku. 

Skodar d. 5. listopada. (Pryw.) Albańczycy 
z Albanii górnej, Macedonii í Epira wystoso- 
wali do mocarstw memorjał z prośbą o przyłą- 
czenie do Grecji. 

Wiedeń d. 5. listopada, Dziekan prawni- 
czego fakultetu wszechnicy wiedeńskiej, osła- 
wiony dr. Exner poruszył na wczorajszej kon- 
ferencji delegatów burszowskich myśl dobro- 
wolnego utworzenia stałego organu dla utrzy- 
mania godności i porządku na wszechniey. — 
Rektor wszechnicy dr. Wedl zawiadomił, że w 
skutek roozporządzenia ministerstwa oświat 
zaprowadzone zostają dla studentów karty legi- 
tymacyjne, dla wykluczenia ze wschechnicy ży- 
wiołów niepowołanych. 

Berlin 3. listopada. Nordd, Allg. Ztg. oma- 
wiając demonstrację, urządzoną przeciw Maas- 
senowi, pisze, iż z demonstracji tej pokazuje 
się, że między studentami wiedeńskimi przewa- 
żają dążności, wobec których studja akademi- 
ckie stają się rzeczą podrzędną. Dziennik ten 
przypominając dawniejszą demonstrację z okazji 
urządzenia szkoły czeskiej w Wiedniu, pisze: 
Okoliczność, że te wstrętne sceny mogły się po- 
wtórzyć po u ie dłuższego czasu, nie jest 
pochlebnem świadectwem dla dyscyplinarnej 
władzy akademickiej w Wiednia. W końcu 
uznaje Nordd. Allh. Ztg. w zupełności energi- 
czne wystąpienie prof. Lorenza, za którym stoi 
opinia publiczna wszystkich, którzy nie stracili 
poczucia sprawiedliwości. -~ 

. Moskwa 3. listopada, Gazeta moskiewska 
nie wierzy w możebność nieporozumienia między 
Bułgarją a Moskwą. Moskwa nie ma nazbyt 
ludności, przedsiębiorców i kapitałów, nie grozi 
więc zalaniem krajom, które protegaje. Interes 
Moskwy na Wschodzie polega tylko na tem, iż 
ludy tameczne oswobodzone przez Moskwę wiel- 
kiemi ofiarami, doznają opieki przed eksploato- 
waniem, a przytem są niezawisłe i samo- 
dzielne. 

Tateres ten zaś nie jest obliczonym na zysk. 
Ludy wschodnie trzymają więc zawsze z Mo- 
skwą, która jest jedyną rękojmią ich nieza- 
leżności. 

Berlin d. 3. listopada. Cesarzewiczowstwo 
austrjąccy przybyli wieczorem. Na dworcu po- 
witał ich cesarz i książęta w niformach au- 


bol prawny. Przyczem burmistrz wyszehradzki 


ciąg pospieszny, o 


EE 10 min. 30 wieczór po 


mięszany. 


Przyjechnii d. 5. listopada 1883, 

How „Umn4A: B., hr. Starzyński z Wołynia, 
W. Wiszniewski z Dobrzan, B. Jasieński u Tryn- 
czy, J. Czorba z Poznania, E. Hosch ze Stryja, 
Dr. A. Tomei s Oppeln. 

Hotel ANGIELSKI : K. Potocki z Trembowli, 
S. Gniewiński s Wokowie, C. Lekczyński s Rome- 
nowa, 8. Lewin ze Stawisk, A. Teodorowicz z 
Czerniowiec, Z. Lubarić s Wiednia. 

Hote. EUROPEJSKI: W. Pogładowski z Ja- 
dwiegi, W. Wielowiejski s Olejowa, F. de Pilat z 
Tarnopola, Dr. J. Fraukel z Tarnopola, J. Frank 
u Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: s. Wysoczański z Be- 
rozowa, T. Łobaczewski z Głobikowy, F. Kislinger 
z Wierzbian, Z. Krzysskowski s Krakowca, J. 


żna w aptekach, 


niem trapiony. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług xegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed poładniem mięszazy, e gods. 7 


min, Bt wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z OZERNIOWIEC: o godz 10 mia. — wieccór po» 
dz. 3 35 rano i o godz. 3 minut 
5: po poł dniu 8 ięg mi 

R «ee ii : na dworzec w Podzamora o 

odz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o gods. 3 m, 
śr rano i o godz. 3 min. 48 po połud. Pocis mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwows 
ciąg pospieszny, o kodz $ 
5 rano i o godzinie 4 mim, 16 pe południu pociąg 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pecięg qmpibaroug; wieczór © godz. 8 min. 32 
ecieg J, io gods. | mia. 63 po południa pociąg 
[oka y Szezerzce-Liwów. 
Odchkodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 4 min. 6 rano pociąg osobowy, o 
gods. 5 min. 9 po południa pociąg mięszany, i è godz. 
6 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK : basta | dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 38 po połudaia 
o godz. 10 min. 3i wieczór pociąg młęszany. 

DO STANISŁAWOWA, aa Stryi: rane o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór © gods. 7 m, 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Gs03erx80. 

PODWOŁOCZYSE: 3 dworca w Podzamozu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg nospietzny, o godz. 1 min. 
4 po południu i o godz. 11 wieczór potiąg mięczeny. 

DO CZERNIOWIKĆ: o godz. 6 m. 80 rano | eciąg 


pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i e godz. 11 
miu 10 w nocy pociąg mięszany. 


el 


Lwów. Z Izby handlowej, 5. listopada 1883. 


21. października 
1. Akcje za sztukę 


Dr. E. Machek 


karskiej chorym na oozy od godz. 11 do 12 i od X do 4 
po południu, Ubogim bezpłatnie. 
Mieszka przy ulicy Jagieloński-j Nr. 24 . — 


RUCRERA 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych gatan- 
kach po cenie ? sł. do 3 słr. i 50 ct. oras malagę. 


> 1 Gwałtu! Gdyb Ri 
Wyklęty trapiduch. . msg "yte aana 
mego boln w głowie, który jest nie do wytrzymania. 

Chorobliwy ten stan wskazuje na to, że żołądek i 
wątroba nie pracują należycie. Zażyj pan kilka pigułek 
szwajcarskich RYSZAŁDA BRANDTA, które nabyć mo- 


apteka we Lwowie 
poleca, 


udełko po 70 ct., a wkrótce wypędzisz 


pan swogo  trapidacha, 
minie bez pomocy — zresztą będziesz pan nieustannie 


Dr. Aleksander Medwej 


ordynarjusz Zakładu wodoleczniczego Zawałów” osiadł 
na zime wa Lwowie i ordynuje od Rciej do Btej po 
południu, ulica Teatralna, liczba 12, I. piętro (ka- 
mienica Andriollego), a od tej do Gte; po południu w 
łazienkach „Diany“ ul. Słowackiego, l. 2. 


r. b. 


Nie są ź pan, Że to cierpienie 


TEANAS 


Zmiana pomieszkania. 
Dr. Władysław Tatarczuch 


mieszka przy ulicy Jagiellońskiej, liczba 22. 
©rdymuje od godziny 2 5 po południu. 


lekarz ch rób weno- 
ryozuych i skórnych, 


Podziękowanie. 


Ciężkie cierpienie powaliło mię ostatniemi 
czasy na łoże boleści i byłem prawie bez nadziei 
uzyskania zdrowia. W największem niebezpieczeń- 
stwie przybyli mi z pomocą najzasłażeńci lekarze 
tutejsi pp. dr. Fr. Rojecki i Edward Blaustein, i 
swoją staranną i gorliwą pracą powrócili mię do 
pierwotnego stanu zdrowia; czuję się przeto w mi- 
łym obowiązku złożyć im z głębi serca moje naj- 
szczersze podziękowanie. 

Stanisławów, daia 1. listopada 1883. 


~ Aleksander Wittels. 


a E a a] 


Docent Okulistyki w Uniweray- 
tecie Jagiel udziela rady le- 


hydrnte- 
ra penta, 


począwszy od 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 282 50 285 50 
„ lwow.-czern.-jass. 200zł w.a. 165 75 168 756 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 286 — 291 — 
„ią 6d. gali. 200zł. w.a 250 — 256 — 
2. Listy zastawne sa 100 elr. 
bez kuponu bieżącego : 


zakład dla Galicyi 


SZCZAWIOWA 


Bronisław Warzycki, 
doktor wszech nauk lekarskich, 
osiadł w Mohatynie. 


rok już nbiega a o konkursie ani słychać. O ile |11687 11788 11826 11896 11917 11926 12050|wynurzył radość, iż „dzięki łasce cesarskiej| Í Bukowiny 6pro los. w16 lat — — — — - Lhal 

doszły nas wiadomości, upominało się kolegium | 12424 12453 12473 12602 12607 12852 12895|spełniło się dawne pragnienie Wyszehradzian, . 4. Obligi sa 100 sir. napój oszeżwiający stołowy, 

profesorów o szybkie załatwienie tej sprawy alej12939 13050 13122 13258 13446 13455 13488|aby przez połączenie z naszą złotą słowiańską | lndemnizacyjne galic 5 pro. m. k. 98 90 99 90 skuteczny bardzo na kasze! w eherobach szy! 

bazskntecznie a traci na tem bezwątpienia zakład |13608 13719 13897 14100 14208 14312 14450|Pragą miasto Wyszehrad choć częściowo wró-| Kom. zakł. kred. włość. 6 pro. w.a. 95 — — katarach żaiądka | pęcherza. 

i słnohacze. Ciekawiómy czy podobne stosunki w|14476 14484 14916 14919 14925 14985 15007|ciło do swej dawnej sławy. Oby stara sława | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 101 50 102 50 P ASTY 

Wiednin są praktykowane, czy system ossozędno- j| 15123 15440 15482 15626 15689 15700 15826|Wyszehradu odżyła, oby pod przewodnictwem 5. Losy LKI pektoralne i do trawienia. 

ściowy i tam zaprowadzony — czy tylko w bie-| 15911 15997 16088 16306 16510 16605 16750|Pragi Wyszehrad nowym blaskiem zajaśniał, a | Miasta Krakowa t P 18 — 20 — H Mattoni x 

dnej Galicji? 16883 16899 16910 16976 17063 17146 17183] przeto i sławę naszej ukochanej złotej Pragi| +» Stanisławowa . 22 — 24 — enryk , Kariekad (Czechy). 
* ZWilna. „Niedawno w Wilnie jenerał Polt-|17403 17469 17510 17512 17618 17641 17670| głośno roznosił ! Odbierając insygnia burmistrz „6 

wanow wchodzi de magazynu tapicerskiego na Swię-|17694 17745 17752 17783 17787 17962 18038] pragski wynurzył życzenie, aby ziściła się prze- Dukat holenderski 5 64 5.74 

tojańskiej ulicy (Sadowski i Konopacki z Warsza- |18888 18392 18481 18580 18585 18642 18726] powiednia Libuszy : „Widziałam miaste, którego | Dukat cesarski ' 5.65 5.75 

wy). Jenerał zastaje tylko samą żonę tapicera, 18784 18895 19023 19105 19159 19181 19257 |sława do gwiazd sięgała.* W końcu podzięko-|Napoleondor .  . a 951 961 | korku == 

która językiem rosyjskim nie włada; satrapa wpa- 19414 19642 19745 19801 19831 9842 | wał wszystkim, którym dojście do skutku tego | Półimperjał rosyjski . : 9.82 9.93 

da więc w złość, trzaska drzwiami, denuncjuje — 19927 19976 19981 19989 20069 20111 20368|połączenia zawdzięczyć należy, przedewszyst- | Ribel rosyjski srebrny > 1.64, 1.64, 

a władza każe płacić spółce Sadowski i Konopacki 20393 20426 20433 20577 20632 20650 20904|kiem zaś cesarzowi za sankcję, — na co trzy-| » » _ papierowy . 1.15%, _1.177/, = == 

pięćdziesiąt rubli grzywny sa to, że żona tapieera 20983 21006 21086 21143 21150 21184 21444ikrotnem „Slava!“ odpowiedziano. _Nabożeń- | 100 marek niemieckich : 58.70 59.50 
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"Pw | Adwokat 
„Ogłoszenie: or bon Wonne 


przeniósł swą kancelarję 
|dzieł sztuki między członków do kamienicy p. Stromengera, 


|Towarzystwa Przyjacioł Sztuk Šuica Jagiellońska l. 28. 


Dla nielekarzy 
wydał dr. JASIŃSKI 


Poradnika w chorobach ! 


i ; 
Przewodnika do uzdrowisk, [ii 


Poradnik ten zawiera cbok sposo 
bów leczenia tyfusu, aa ng 
©, dyfteryj, ospy, szkarlatyny, he- 
E choroby Brighta, © orób 
niewieścich, zołz, i licznych innych 
cierpień także szczegółowe opisanie 
najnowszego sposobu leczenia 


Szlarki tkane kolorowem 
do obszywania bielizny 
otrzymał w najnowszych wzorach 
handel 
SCHILLING & STELZER 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 16. 
i poleca. takowe po cenach najprzystępniejszych. 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, licgba 3, 
Filia przy ulicy Halickiej l. 25 3 w Krakowie, Sukiennice 20. 
poleca 
ię H od j i j »_ długotrwat 
Wodę lwowska saran ją Z ue WT 
Wodę kolońską taena io. (potrójną) flak. ct. 40, 804 zt 1.50. 
Perfumy na wzór angielskich i franoaskich sporządzone, jańśmino- 


wa, flołkowa, epoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwa- 
lis, róża I t. p., od 85 et. do $ zł. fakon d 


dzielę dnia 2. grudnia b. r. 0o 
godzinie 12tej w salach Wysta- 

|wy. Wzywa się przeto tych om Z, Krzyżanowska 
korespondentów i akcjonarjuszów, rzeniosła swoje BIURO WYWIA- 
którzy dotąd nie uiścili należy-,DOWCZE wyłącznie dla pp. nauczy- 


tości za akcje, ażeby najpóźniej elek, na ulicę Halicką róg 


suchot. ) i lewand. brową do skrapiania sukien F : P iej nr. 4. T 
BF- CENA 1 = od <q Wodę lewandową i odówładnnłaspowieteza w pokojach, flakon do dnia 20. listopada pod utratą (WOLA haa p NARASTA, Ba: 
Do nabycia 5,00, 0.58. i zir, a50, zapewnionych korzyści pieniądze ny, Guwernantki różnej narodowości. 


Ocet toaletowy sy bę ciała, do płukania nat, fiakon 


| [| Ocet salonowy as ksdzonia 60 ot. 2099 1-? 
yanki ) Powyższe wyroby zoztały wyszczególnione $ma medalami zasługi. 
SZCZEPY 


w szlachetnych gatunkach, grusz, jabłoni 
i wiszni 8 do 6-letnie, po oenie od 40 do 
€0 ct. w. a. za sztukę, są do nabycia w 
ogrodzie w Bortnikach , poczta Cho- 


Rynek, 9, Drukarnia p. A. Wajdo- 
wiczowej we LWOWIE. 
2845 1-7 


do kasy Towarzystwa nadesłali.. 2990 1—4 
Kraków, 30. października 1883. gaga a a 


Dyrekcja | Wina lecznicze 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
8014 w Krakowie. i—8 apteki 


Starszego lekarza sztabow. dr. Mitllera J ana Macury 
| wstrzykiwanie Miraculo W SEANÓGŻAGOWIA. 


Pierwsze najrro: 


Pi d 
pn i | Uwieńczone nagrodami (5s, xsia 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane I jedynie nlezawedne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj- 

tańszych cònach, a to: 8668 1—? 


1 


4 


T 


cimierz. Cylindry do okien: Oylindry do drzwi: ií pigułki leczy bez żadnej szkody w; 
Tamże są również do kupienia w biały H 5 ct. za metr biały ú > TE, i 18 ct. za metr S kilku dniach każdy wyciek z cewki Rs 2 CPE Es pęsj <a 
większej ilości kasztany i topole kana czerw.-brunat. i dąbow. 6'/z n ozerw.-brunt, idęb.9 i 14 „  , m czowej, katar pęcherza moożowego, " nut 35 oł. litrowa po złr. 150 
Zaopatrzenie okna średniej wiolkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60 ct. || nawet w zastarzałych przypadkach, grun- POSTAN. ar: 


dyjskie w bardzo p'ęknych okazach do 
ozdoby parków, placów i ulic miejskich 
po cenie 20—30 ot. a. w. xa sztukę 
Odbiorcom 50 sztuk naraz opakowa 
nie i przystawa do stacji Korsz ów ko: 


townie bez szkodliwych następstw. Cena Wał Ed LE Tokay ira 


1 złr. 60 ot., pocztą o 25 ot. więcej. Madeyra cata bnteika zt. 4 


i i Malaga czysta pół bnt. zł 1.50. 
0 8 ł a b lenie Konid ary A butelki zl 


Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają wię jak 
ioj, Uprąsza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celom 
a ania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza sio zawsze 
Owana instrukcja, podług której kaśdy może je sam przytwierdzić do drzwi 


lei Lwow.-Czern. bezpłatnie. i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. $ bezsilność, ehoroby nerwowe wszelkiego 1.50, cała butelka zł, 3. 
Albert S ital, We Wiedniu Kołowratring nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabrycznym. rodzaju, drzemie rąk n nóg, zela = 
Pp ZN A — wność (anemia), eierpienia mlecza pa-, 
3022 1—6 ogro e Ochrona przeciw 4" KE" KA PY ARR: Największa oszczę- fierro wego, jak również ra Ral) N. Salvari w Tr y eście. 
ARIE TCA rg 5 Ą dność drzewa, stępowe — trwale pod gwarancją leczą Najtańsze źródło do nabycia bezpośrednio 
Zarząd dóbr zaziębieniome . ków od przeciągu powietrza. sławne w całym świecie starszego leka- ł sprowadzanej owaje i 
krasiczyń.kieh , rza sztabowego dr. Müllers Mira- 


KAWY. 


Jedynie dostać można w St. Głeorgs=-| Następujące gatunki wyborne, czyste, 
a Maxa Schnotd, Wien, V,)mocne i aromatyczne po: 
immergasse , 53, dokąd wszelkie li-|Cnba wykwintna. grubo ziarn. zł. 1.78 


Szprycuwsue (CMlO przetwory. Cena 3 złr. 10 ot. 


ma na sprzedaż W Jaygieniczne pocztą o 25 ot. wię ej. 


buhaja 


3'/,-letniego, czystej krwi Pinzgau, 


pobicgającs, jo- 


i Dro l É h i h lokarstw. / j stowne zlecenia adresować należy Skład Jawa złot 
buhajków sztuk 8, kach” r, kali mskie] swi aryta u p. J. Ferró aptekarza 163, lie R kg w KBAKOWIE w aptece p. E. Sto © k Monado 2 i rój ną t.pl Lee Hai 
Papar . Lwowi aptekach pp. nowski: bok gidek], Mikol a i Z. Boo-mart, wo Lwowie, w aptece p. Liotra Ferł. Ceylon . Giem.-ziel. 1.96 
ia z Pusz (6 A M FE - = BI kora J, Nahlika; az 4 ha skiego reiia; w Czerniowcach q Mikolescha. ; 3558 1—12 Pork. Contarioon. wyb. zielona p ża 
w poz R ohowskiexo. TPP „ Ceylen zielona „ 16 
; i iejscu. pa NE KOK KDE © Arabska Mocea 1.80 
RE ek Ayrschir) poczta w miejsc EEE AEE EIIIEx x RE u A ~ Perł. Manilla wyb. jasna „ 164 
--IGN 2 a Założona i ; A ( Bazą Palenz Caua zielona cj rod 
f świeże, nio- , | ' ' at , Ng l autos dobra zielona wa 

MASŁO -p6 Pasy do maszyn i młocarń E 1679. „awe „M | EE dą 10 
pakowaniem i od” „at 0% (b ©) Gy rozumieć raloż kilo Ti 
i -is ; m. A E ; - a za kilo wagi 
paozka 5 kilo 5 zł 50 ct., ue z najlepszych skór grzbietowych, hamburskiej wyprawy oraz g6 5 wo" U | metto z opłata cła, BÓG i ipapa 
80 ot. wysyła xa pobraniem Żarżąd dó "pasy-bawełniane amerykańskie we wszystkich szerokościach, G: FE „00 ò FABRYKA i Wysyłka w workach po 45/, kilo netto 
Nowesioło pod Stryjem. Węże ssące gumowe z wkładami i bez, zw 5. ge: 5 Us przednich Í poczte za pobraniem do pesriikich misjag 
Z plyty, pakunki bawelniane, Wg, * ` c? holenderskich i KAWA ęgrzech. -12 
san uwry pe atta do dychtunków Hs N s LIKIERÓW i r amana Amiin 

Uwieńczone nagrodą na wszystkich poi ca J I Skład fabryczny : D | 

tawach światowych. ! Trapi 3 Ci , 
aean iia Ay we WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. | OSZCZĘDNOS a 


fabryczny skład wyrobów gumowych O 
W 


R, Krimmera 


najlepiej utwierdzony środek lecznicz 
(Spar Caffee) bez Wirzykieania: przeciw A 
Lwów, hotel Żorza. 2917 1-8 U 


CC k mężczyzn yh 
dostawoy nadworni = artmanna Auxilium przeciw upła- 
fabryki w Sehónfeld. Loboaitz, M ; a a O . KAWA - wom u kob:et, (czyto świeżo po 
u kabienię Wiednia» Onan ZZ a (aaa Sz SzÓ) AA Cintana Sięczkarnie | ca SRR 
2 > ONOEERERS.: | ZM m > AMA MLYROWO dIBLZKATNÓ | GALIGYJSKA ` Aici, wyronilęce ze to ob do 


Dia dogodności P. T. publiczności możua tych © 
prawdziwych likierów nabyć także w zuanych $ 
ndlach znaozniejszyeb. ki 


Ang. Tachinkol: Synowie 


polecają swoje za wyborne uznane 

prow ( s Wynalezione przezemnie od roko p j nabycia we wszystkich aptekach i w 
kandytły 1859 i od tego czasu wys ane w wiel- (Qaltis: Caffee) głównym składzie wysyłkowym w W. 
9 kiej ilości do krajów morarchii austro- Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
kandyzowane owoce, cze- węgierskiej, okazały się w długiej i markt, !1, we Wiednia. g$ Tylko 
koladę, proszek czekola- praktyce tak dalece doskouałemi, że NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY marką ochronną i kartą opatrzone au 

owy, | takowe najnailniej polecam F. T. moż] ARABSKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻ, jp ziliam skutkuje T jst pray dziwo. 
KOMPOT Y a A A OOE DYM HANDLU KORZENNYM. an dr. Ha tmann znany od wielu 


spodarzom wiejskim. 5 A RA : 
kakao bezolejne. Upraszam o łaskawe zlecenia, a easy omen dż ri “1810 
SKŁAD we Wiedmiu: Eon Cenniki z rycinami maszy i wysy- członkiem wied. faknltetu medycznego 
strasse 48., 8, Frmaze, Herreng., 


ie | łam odwrotnie na żądanie, PRAWDZIWE i kgwi w agya iie od 9—2 
pona EPEE bo 7 io w wypadkach syfilitycznych, 
Landi Berlinie Friedrionstras- PIGUŁKI MORISONA AE Te E N ottobiadłóc Tale 


Austrjacka pierwsza o k. nprz. 


fabryka: mebli żelaznych 
Augusta  Kitscheita 


apadkob. 

c. k. dostaweów  nadwotnych, 
we Wiedniu , I,, Kiirtnerstrasse 46 (Heinrichshof). 
Łóżka, umywalnie, zasłony przed piec it. p. 


me nr. 134., w Tryeście, vis Valdiri- Ilustrowane cenniki gratis i franco. 7 2—6 Re Fabriksbesitzer w Leibnitz Pa ARTHAUD MOULIN kobiet i przeciw osłabieniom według 
YO DE. 14. Egar, Am Platz, ię z ` ga A=- % ) najlepsze że środków GZYSZCZĄG ch swej doświadczonej metody bez skut- 
2435 2-4. Skład wzorów. u Edw. Gebhardla we Lwowie s 3009 Styrja 1-8 E sati tajne s Ba, ków ałych, nie przeszkadzającą w za- 

2i stabościach złego przymiotu, skrofu- fjf tradnienin. śl 25031 ? 

licznych, liszajach, wyrzutach skórnych Lei dostarczają się pod dyskrecją. 
s } E A p JE "> AUTO ę z Eh 5 IRE - = i zepsuciu krwi. 1703 2—? Honorarjnm mierne. Także listownie. 
WIECZNA. PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU = PoF um - `~ Skład główny w Paryżu u p. Arthaud fff Wiedeń, Stadt, Seilergasse, 


Moulin, aptekarza 30, ulica Louis ie nr, 3 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w Skład we LWOWIE: w aptece 
| apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. Și P. Mikołascha, Fr. Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu. 
py 


LUTREINIGUNGS=PILLEN ; 


| 

| 
BLESI Lak EARS LE |. 

$ 


PARFUMERIE ORIZA 
sh p | wb. LEGRAND Ko A 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
QRIZA LACTE 


LOTION ŚMULISIVE 
Bieli i oświeża skórę, spędza I niszczy piegi. 
SAVON ORIZA. 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydłe dla skóry. 
ESS-ORRZA et ORIZA-LYS 
Najneweze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry | nadający jej delikatność aksantn. 


'z-xax 


lA 


ES ZMIANA LOKALU. 


z ns 24 ex È 3 ,, Uwiadamiam szanowoe Panie, Ż1 moj uazazyn istniejący od lat 
PTAKI TRN TE a TIBIA MA LLLE KOK OK WO R wieln przy placu Halickim nr. |. przeniosłam 


| Mk na plac Marjacki l. 10. %% 


zaopatczynszy go na sezon jasicniy i zimowy, w najmodniejsze 
kapelusze, po różnyca cenach. 
Puder najlap-zy pudełko 1 zł. £0 ct. 
Plóra różuego rvdzaju przyjmuję do prania, farbowaniu i frysowanią. 
| Hiszpańskie chustki i koronki przyjmuję do prania i odzowienia. 


M. TOPOLNICKA. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam 


„rzed wszystkiemi tym podobnemu preparatumi mają pierwszenstwo, alba- 
wiem nie zawierają one w sobie Żadnych szkodliwych substancyj, używsne 
z najlepszym skntkiem w ohorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom, organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorubom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden Środek lucxni- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem xupełnie nieszkodliwym, ażeby 


, ZATWARDZENIE 
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
` maczególnione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitha, 
Pudełko zawierające 15 pigniek kosztuje 16 Ct; rulonik zawie- 
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. wz 1-15 
f + nie anaj- 
P rzestroga. FAL TE "A "pum keit- 
- gt" Leopeld" m na atrenio edwrotvej marka ochronna 
at fmlsyfikatem, przed kupnem któych się ostrzega. 
Należy się piluiować, czy nie kupuje się zły, niezku- 
tkajacy lub nawet arkodliwy preparat. Naleky żądać 
raŹnie „Nenateina Elianbeth-Pillun" ta hewiem na oh- 
' < winięcin cpatrzene sẹ uboormym podpisem. 
) Główny skład we Wiednim: „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph 'Neust-in, róg Plankongasso i Spiegolgasse. | 
Skład we Lwowie n 4. Ruczara apt., i J. Deja:ra ast ; 


Tekan 


PRESS We TSZy! 


L. 3129. 


Ogłoszenie licytacji. 


W celu wydzierzawienia gminie miasta Złoczowa przysłu- 
gującego prawa propinacyjnego, to jest prawa wyłącznego wy- 
robu i wyszynku wódki i innych spirytusowych napojów, jako- 
też i piwa, oraz prawa poboru dodatku gminnego (Comunal- 
Auflage) od tych napojów na czas od 1. stycznia 1884 do 
końca grndnia 1886; odbędzie się w urzędzie gminnym miasta 
Złoczowa na dniu 12. listopada 1883, a w razie nieosiągnięcia 
„na tym terminie pomyślnego rezultatu, na dniu 26. listop:da 
1883, każdą razą o godzinie Jciej po południu 


s publiczna licytacja 
z" >, t EDEDED EEE K ak ustna, jakoteż za pomocą pisemnych ofert. 


K ( m Cenę wywołania rocznego czynszu ustanawia się: za prawo 


propinacji na 16.629 złr., za dodatek gminny 16.689 złr. 
c. k. uprz. gal. 


Oba powyższe przedmioty będą osobno wydzierzawione, 
jednakże tylko jednej osobie lub jednej spółce, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


Oferty pisemne, zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
wszystkie efekta i monety 


mogą być i przeł terminami licytacji wnoszone na ręce na- 
czelnika gminy, muszą być jednak opieczętowane i mieć napis 
„oferta“. — W ogóle musi być w pisemnej ofercie dokładnie 
m ze JE Moll 33 uw YE” pod warunkami najprzystępniejszemi 
wny skład wysyłęk z 4. Moll, c. K. dostaway nadwornego, Wiedeń , Tuchlauben. Ą - 
Uprassa się P. Ti Publiczność, wyraźnie dądać preparatów MÔLLA i te tylko przyjmować, D b LISTY hipoteczne, 
kóre opatrsona są marką ochronną i pódpisem. | j jakoteż 


wymienione imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu 
oferenta, dalej dokładnie tak cyframi jak też lterami wymie- 

5 premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d.1, lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93) 


niony ofiarowany czynsz roczny za każdy przedmiot osobno; 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 


tndzieź oświadczenie oferenta, iż warunki licytacji są mu do- 
„ nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj inałżeńskich wojsko- 


kładnie zvane i że on takowym poddaje się; wreszcie musi 

być dołączone 10 prc. zakład od ofiarowanej kwoty bądź w 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantoree do nabycia, 
Wa Wszystkie polecenia z prowincji «wy! onują się bezzwło- 


gotówce, bądź też w papierach publicznych bezpieczeństwo pu- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 952 6-9 
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wasze iw 


MOLLA. proszki seldlickie, 
Tylko prawdziwe, 


AA AT 
jeż li na każJuj tykiecie pudełka wydrukowany j st 
orzeł i moja firina. 

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju chorwby żcełądka 
, i przeciw zwichkniętemu trawienia (brak 

apetytu, natwardzenie i t. p.) przeciw Kksmge« 
stjom krwi i eierpienicm hemorëi- 
dalnyma. Szcxe.ólni: zalecone csobom, zatrudnie- - 
mym przy zajęciu riedxącera. 
Fałszywe 


wyroby będą sądownie ścigane. 
Cenn zapieczętowanego oryginalsego pudełka 1 sir. w. A. : 


"Wódka francuska i Sól 


— E own om om mmm R camo aa, 
jako wcieranie do skutecznego trywania gońóca , reamatyzmu, wszelkiego rodzaju bolówsezłonków i parali- 
"Łowęń, bolów głowy, uszów i sabó jaro kempreny we wszelkich skaleczeniach i andik, *kepaleniach I wrxo- 
dach. Wewnętrunie z Ty: axana w nagłej ałabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieninc— Flaszka z do- 
F kładnym episem 80 ct. EES prawdziwa, jeżeli każda flaszka xaopatrzona jest w podpis I znak 
ih echronny Molla. MH 


Í nA: SS LEi nanaonan mm W Sa WW A we mad 
(lej tranowy M, Krohn & (mp. EE EEEEŹE ZEE 
G z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 
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pilarne dotyczących, wedle tychże ostatniego kursu; jednakże 
nie wyźszego, nad wartość nominalną obliczonych. 

Przy ustnej licytacji ma być powyższy zakład do rąk ko- 
misji licytacyjnej złożony. 

Bliższe warunki tej dzierżawy można przejrzeć w urzędzie 
gminnym w Złoczowie w ciągu godzin urzędowych. 


Złoczów, dnia 24. października 1883. 


2984 1 8 Zwierzchność gminy miasta Zloczową. 
Wydawcy i wink TFD T E A Ośpewicdziałny redzkier Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej," 


: argu 
: F. Gajdeczka, A: Muńko4ępki apt; w Hseszowie: J, Bobait- 
kein, Comp; w Swéhokse J. Aleksiowicz apt, C. Marsch spt.; w, Serecie: J. Dempnia 
: apt, Lo ; w Stryju: J. Zgóraki apt.; w odyńench: J. Bigi 
A. Wialogóriti grę E on Tarnopola E. poni Kahane e J ion 
T. M „| F. Leszosyński; w Wadowicach: ig. ig; w Zdaradw: Js. Süssermann, 
i M_Bęrdaqj apt; w Bëselanach: apt. J. Hsusberga, B. Danbińakiego. . 
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